
Nr. 118. DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 23 maja 1925 r. Str. 3 .:

Z pielgrzymki do Rzymu.
VI.

Jazda. — Widać jaż San Piętro. — Nasze

śpiewy. — Na dworcu. — Tramwajem
przez śródmieście.

Po starogardzkiej katastrofie pchają,
się pasażerowie do ostatnich wogonów,
słusznie kombinując, że lepiej doznać
zdarcia skóry z nosa, aniżeli tuż za loko­
motywą dać się uśmiercić w razie pasku­
dnego wypadku. Tak robią mądrzy lu­
dzie i dbali o swe członki w Polsce. We
Włoszech ostatnie wagony nie należą do

najbezpieczniejszych; maszyna rwie całą
parą, nie troszcząc się wcale, że reszta
cielska kolejowego sltacze na tę i tamtą
stronę, a ogon o mało co nie wyskoczy
z szyn. Tem bardziej zwiększa się pra­
gnienie, by już nareszcie stanąć u celu

pątniczych marzeń, bo doprawdy lękać
się trzeba, że na większym zakręcie śmi­
gnie pociąg i parę sztuk pasażerów wrzu­
ci do mętnego Tybru.

Już tak daleko dojechaliśmy, a na­
wet widzimy cel pobożnej podróży: z pra­
wej strony pociągu, kto może się do o-

kienka docisnąć, z zachwytem i radością
gapi się na kopułę tak dobrze znaną z li­
cznych ilustracyj. To św. Piotr. O sa­
mem mieście jeszcze się nie marzy. Ono
znacznie niżej u stóp krzyża wzniesione­
go ponad dziejami pełnemi światowej
sławy.

Jak gdyby wieszczka z Eneidy zawo­
łała:

Deus, ecce deus!
Albowiem po krótkiej chwili jakaś go­

rączka wystąpiła na oblicza, jakaś ra­
dość i trwoga przed czemś wielkiem, ja­
kaś otucha i chęć bieżenia do świętego
miejsca zawładnęła sercami, aż poszcze­
gólne głosy pieśni przywróciły drugim
opamiętanie i wszyscy uznali, że takiego
widoku inaczej powitać nie podobna, jak
tylko hymnem. Więc zabrzmiał potężny
głos 400 ludzi serdecznemi słowami: ,,Kto
się w opiekę...", a potem za Polskę modli­
liśmy się pieśnią do Boga, który ,,przez
tak liczne wieki otaczał ją tarczą potęgi
i chwały".

Wołałbym zaiste, jak słaba niewiasta,
ze łzami upuścić, uronić ze serca część
tego uczucia, które mnie wówczas opa­
nowało, bo to było ponad miarę.

Za szczerze, zanadto serdecznie, za­
nadto po polsku śpiewano tę pieśń, która
miała biec ku kościołowi z takiej dali
widzianemu. Widziałem ogień w oczach,
słyszałem drgające głosy, czułem ogólne
przejęcie się modłami i choć wiedziałem,
że każda zwrotka doleci w krainę wiecz­
nego szczę’ścia, zdawało mi się, że turkot
podróżny zagłuszy święte słowa i żal mi
się zrobiło, że może Bóg nas nie usłyszy,

59 członków ,,jugendu” przed sądem.
Z Krakowa donoszą: Dnia 26 bnj. od­

będzie się w krakowskim sądzie okr.

karnym rozprawa przeciw 59 członkom

ni.elegalnej organizacji żydowskiej ,,Ju-
gend". Organa policji politycznej prze­
prowadziły w jesieni ub. roku rewizję
w lokalu ,,Związku sierót żydowskich"
przy pl. Wołnica, gdzie kilkudziesięciu
robotników żydowskich odbywało tajne
zebranie. Ponieważ znaleziony mater-

jał okazał się dla obradujących bardzo

kompromitujący, przeto policja odsta­
wiła wszystkich do ekspozytury urzędu
śledczego.

W wyniku dochodzeń, 10 zaresztowa-

nych skarży prokuratoria państwa o

prowadzenie nielegalnego stowarzysze­
nia, zaś dalszych 49 o należenie do taj­
nej organizacji, t. j. o występek z par.
286 i 287 u. k . Proces budzi wielkie za­
interesowanie ze względu na niezwykle
wielką liczbę oskarżonych.

Czy wolno wojować frającemi gazami?
Na posiedzeniu komisji prawniczej kon­

ferencji w sprawie kontroli handlu bronią
i amunicją w Genewie omawiano wniosek

amerykański w sprawie umieszczenia w kon­
wencji klauzuli, zakazującej eksport środków

wojennych, zabronionych przez prawo
międzynarodowe.

W czasie dyskusji przedstawiciel Polski

p. Komamicki oświadczył, że delegacja
polska gotowa jest popierać wszelką inicja­
tywę, zmierzającą nietylko do zakazu

eksportu, ale przedewszystkiem do zakazu

używania gazów trująeyc-h na wypadek
wojny.

Dotychczasowy zakaz używania gazów
trująeych nie może być uważany za regułę
prawa międzynarodowego. Istnieją do­
tychczas tylko poszczególne konwencje,
wiążące niektóre państwa oraz konwencja
waszyngtońska. Konferencja winna uczynić
wysiłku, by zakaz ów uznany był wogóle
za regułę prawa międzynarodowego, obo­
wiązującą wszystkie państwa.

Ze względu na trudności, wynikłe przy
interpretacji decyzji komisji ogólnej, komisja
prawnicza nie powzięła żadnej decyzji, po­
stanawiając ponownie zwrócić się po dy­
rektywy do komisji ogólnej.

a my przecież śpiewaliśmy krwią serc

naszych, wszystką siłą naszego oddechu,
jakbyśmy nie siebie samych, ale całą u-

kochaną Ojczyznę chcieli złożyć Panu do

pobłogosławienia.
O, z pewnością usłyszał On i Jego

święci, bo taka modlitwa nie może za­
błąkać się i marnie przepaść; ona uno­
siła się na białych, potężnych skrzyd­
łach, takich właśnie, jakie nasz orzeł

rozwija do lotu.
Od tej chwili dusze nasze pozostawa­

ły w ustawicznem naprężeniu. Uleciało
gdzieś zmęczenie, zapomniało się o je­
dzeniu, o dolegliwościach drogi, a tyl­
ko rozpierała nam piersi ochota zbliżę
nia się do świętych pamiątek.

Na dworcu kolejowym w Rzymie nie

jeden natrafił na znajomą osobę. Wielu

księży polskich, przebywających na stu-

djach w stolicy, witało się z przybyszami
serdecznie; wiele też było widoków rado­
snych. Oto dziarski wieśniak w obję­
ciach dwóch młodzianów, noszących na

sobie szaty św. Dominika; to ojciec przy­
był do synów i raduje się dumą rodziciel­
ską, boć p.rzecież z całej Polski na nich

spoglądają wędrowcy. A inni księża, zna­
jący już stosunki na obczyźnie, garną się
z poradą i cieszą się, że tylu nas przy-1
było. Nikomu nie jest obco; serdeczność!

zabija każdą przykrą myśl; zapomina­
my, że od kraju dzielą nas setki mil.

Ale na czułości i pogwarkę niema
czasu. Już szereg tramwajów czeka i za­
nim się oglądnęliśmy, wjeżdżamy w głąb
miasta, zapomniawszy nawet dziwić się,
że to już owa przesławna Roma.

Z okienka tramwajowego nic się wzro­
kiem nie dało pochwycić i schować do

torby, którą nazywamy pamięcią. ,,Birra
Paszkowski" przelatuje za ,,Via Ovidii",
mignie przed oczyma kościół, za chwilę
drugi się wyłania, składy uciekają jak
we filmie, a niżej kotłuje się ruch auto­
mobilów, dorożek, tramwajów, dwukoło­
wych pojazdów i pieszy tłum, kręcący się
jak owady w mrowisku, bośmy w śród­
mieściu.

Daremnie powtarzasz sobie w duchu,
że to gród, w którym śpią prastare dzie­
je i ci, co za prawdę krew przelali i ci,
co ślady genjusza zostawili po świąty­
niach, pałacach i muzeach. Nowoczesny

Rzym zabija te myśli zupełnie. , Tak

przynajmniej odczuwa ten, kto rzuca w

przejeździe przez ulice miasta pierwsze
promienie oczu na to, co widzi z wyso­
kości ławki tramwajowej.

Asyż, 8 maja 1925 roku.

Kr. Stasicki.

Niemieckie świadectwo o opiece
lekarskiej w Starogardzie.

Obywatelka Niemiec, Emma Worgan
z Berlina ranna podczas katastrofy kole­
jowej pod Starogardem, złożyła świadectwo
o doznanej opiece lekarsko-szpitalnej wPolsce,
które po przetłumaczeniu na język polski
brzmi: Po wykolejeniu się pociągu tranzy­
towego na linji Tczew Starogard w nocy
1. 5. 1925. przewieziono mnie ranną do

szpitala św. Wincentego w Tczewie.
Z opieki, której tam doznałam ze strony
polskiej, jestem bardzo zadowoloną. Tyle
okazali mi serca i troskliwości lekarze

polscy i siostry polskie, że lepiej niż tu (to
jest w Polsce) nie byłoby mi nawet w Ber­
linie. Chętniebym pozostała w Polsce aż
do zupełnego wyzdrowienia, i tylko ze

względu na prośby mych krewnych, chcących
mnie widzieć w swej blizkości, decyduję
się wyjechać przed zupełnym powrotem
do sił.

Przed Zjazdem Katolickim
w Ostrowie.

Na czele Komitetu VI. Zjazdu Kato­
lickiego w Ostrowie — mającego się odbyć
27. 28. 29. czerwca rb. stanął p, prof.
dr. Gantkowski — prezes Ligi Katolickiej,
sekretarjat prowadzi Sekretarz Jeneralny
Ligi Katolickiej — X. Józef Prądzyński
z Poznania.

W Ostrowie — przewodniczącym Ko­
mitetu jest X. Dziekan Rulewski, zast.

Przew. p . Mrówczyński. Biuro główna
komitetu miejscowego znajduje się w biurze

parafjalnem. Tel. 161. — Ostrów Wlkp,
Na trzech zebraniach plenarnych re­

ferują:
X. Arcybiskup. Teodorowicz: ,,Wolność

Stolicy św. ostoją prawdziwej wolności ną
świecie".

Prof, Uniwersytetu Poznańskiego p. dr.
Gantkowski — Alkoholizm jako nie?

szczęście narodu naszego.
X. kan. Dymek: ,,Nowe drogi dobro?

ezynnośei katolickiej".
Prof. Un. Pozn. p . dr. Peretiatkowicz)

,,Stosunek Państwa do Kościoła".
Przew. Kato!. Zw. Polek p. Stan.5

Rzepecka — ,,Moralność katolicka w życia
publicznem i prywatnera".

Jak się dowiadujemy zgłosił poważny
szereg organizacyj swój udział w VL

Zjeżdzie Katolickim.

Nowa waluta węgierska.
Na Węgrzech znikły dotychczasowe przed­

wojenne jeszcze korony, a zaprowadzone
zostały guldeny i centy. Gulden węgierski
będzie się równał marce złotej.

SS. B?andowski. 29

lonSlimiiepA.

Powieść w 3 częściach,
fizę§ć liii spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Skower nie mógł usnąć. Bo choć prze­

prowadzenie go do sądu karnego wobec
fatalnych wyników policyjnego śledztwa
nie było dla niego niespodzianką, choć li­
czył się z tem, że do tego przyjść musi,
to jednak tę nieuniknioną konieczność
odczuł jako dalszy a tak niekorzystny
etap w rozwoju kataklizmu, jaki się na

niego zwalił. Pocieszał się jak mógł: że
śledztwo sądowe będzie ściślejsze, bez te­
go uprzedzenia do jego osoby, jakie ce­
chowało zachowanie się względem niego
Kallatha, że sprawa prędzej się teraz po­
toczy, a choć ta sprawa streszczała się’
w tych trzech fatalnych słowach: proces,
wyrok i więzienie — to jednak pragnął
te rzeczy mieć jak najprędzej poza sobą.

Najbardziej jednak pragnął się wy­
zbyć tej dręczącej niepewności co do za­
mordowania Marji, o które go posądza­
no. Pomimo, że był niewinny, czuł koło
siebie jakąś niewidzialni sieć, która go
oplątała, czyniła bezwładnym i groziła
zgubą. Bo i dziś Kallath powiedział, że

Marji jeszcze nie znaleziono. Od piątku
do dziś! A o dziecko się nawet nie zapy­
tał, choć znalezienie dziecka byłoby ko­
twicą ratunku dla niego, bo wykazałoby,
że mówił prawdę, że przyznał się do tego,
co rzeczywiście zawinił. O Marję mniej­
sza. Jej trup niczego nie będzie dowo­

dził. Przeciwnie, gotów jeszcze świad­
czyć na jego niekorzyść.

Pierwsza to była noc, którą względnie
dobrze przespał. Nazajutrz obudzili go
dość rychło współtowarzysze celi. Były
to dwa antypody. Obaj w równym wie­
ku, o siwiejących już włosach, ale gdy
jeden z nich na pierwszy rzut oka zda­
wał się być uosobieniem dobroduszności,
to ten drugi wyglądał jak prototyp zbrod­
niarza. Z twarzy i z oczu biły mu dzikie,
hestjalskie instynkta, a pogarszały to
wrażenie jego cyniczne odzywania się
i częste aluzje do kata i topora, które

zdawały się stanowić dla niego najmilszy
temat rozmowy.

Skower nie miał jednak wiele czasu

zajmować się swoimi współtowarzysza­
mi. Gdy mu dozorca przyniósł śniadanie,
zapowiedział równocześnie, że zaraz po­
tem zaprowadzi go do sędziego śled­
czego.

Jakoż w pół godziny później znalazł

się w jego kancelarji. Sprawę Skowera
objął sędzia śledczy Bartsch, późniejszy
tajny radca i główny prokurator w Byd­
goszczy. Ten przyjął go bez uprzedzenia,
ale też i bez zbytniego zainteresowania
się całą sprawą. Nie miał on jeszcze
czasu należycie się w niej rozpatrzeć,
i dopiero przy Skowerze zabrał się. do
wertowania nie bardzo obszernych na ra­
zie aktów. Raz po raz zwracał się do Sko­
wera o objaśnienie lub o uzupełnienie ja­
kiegoś szczegółu. W ten sposób przesie­
dział Skower w biurze około trzech go­
dzin, będąc bardzo mało badanym. Co
prawda, to nie miałby już nic więcej’do
powiedzenia na swoje uniewinnienie. Za

dobry prognostyk sobie natomiast poczy­
tywał, że sędzia Bartsch interesował się
bardzo jego stosunkiem do obłąkanego
Fryca Schacka, i na ten temat czynił so­
bie w protokóle najszczegółowsze notat­

ki. Widocznie, kombinował Skower, przy­
wiązują wielką wagę do tych jego ze­
znań, i jeżeli śledztwo pójdzie energicz­
nie po tej linji, to jego niewinność co do

Marji prędko na jaw wyjdzie.
Odprowadzono go znowu do celi i do­

piero na drugi dzień około południa zo­
stał ponownie do kancelarji śledczej za­
wezwany. Przyszedłszy, zastał tam in­
spektora Kallatha. Niebawem zjawił się
i sam prezydent sądu karnego, potem le­
karz policyjny dr. Salbach, a po nim je­
szcze dwóch panów, co do których można

się było domyślać, że są również wyższy­
mi funkcjonariuszami sądowymi. Sko­
wera to gromadzenie się tylu dygnitarzy
mocno zaniepokoiło, tem bardziej gdy
widział, że nim się wszyscy interesują
i że dla niego tylko tu się zeszli. Na ko­
niec weszło dwóch strażników więzien­
nych i z bardzo serjo minami ustawili się
przy drzwiach jako rodzaj straży. Ten
widok Skowera zdetonował do reszty.
Tylu i tak wysokich urzędników - wszy­
scy najwidoczniej w jego sprawie — co

to może znaczyć? Czego oni tu wszyscy
chcą? — pytał przelękniony samego sie­
bie. Zauważył też zaraz, że wszyscy mieli

jakieś niezwyczajne miny, jakby czekali
na coś niezwykłego. Ogarnął go lęk, któ­
ry potem przeszedł w chorobliwe zdener­
wowanie. Chwilami zdawało mu się, że

wszyscy oni poto się tu zgromadzili, aby
być świadkami jego egzekucji.

Po chwili wszedł do kancelarji nowy
strażnik i spojrzał pytająco na prezy­
denta, ten znów na sędziego, sędzia na

innych obecnych — iw ten sposób to­
czyła się między nimi wszystkimi niema,
oczami tylko prowadzona rozmowa.

Zdenerwowanie Skowera doszło teraz
do największego napięcia. Wyrozumiał
ze wszystkiego, że zanosi się na nadzwy­
czajną rzecz, na coś, co nietylko dla nie­

go, ale i dla wszystkich tu obecnych
miało stać się faktem wielkiej doniosło­
ści. Takie miał wrażenie i czuł, że zbliża
się w jego losie, w jego życiu calem, ją-t
kaś przełomowa chwila.

Tymczasem sędzia Bartsch dał ocza­
mi znak stojącym przy drzwiach strażni­
kom, a ci podeszli natychmiast do Sko­
wera, ustawiając się po jego obu bokach.
Nowo przybyłemu zaś strażnikowi skinąć
głową i szepnął po cichu:

— Już można...
Było coś przerażającego w tej scenie)

a głównie w tej ciszy, która zapanowała
teraz w kancelarji. Wszystko to było ta­
kie tajemnicze, a dla Skowera najzupeł­
niej niezrozumiałe. To też wodził prze-’
straszonym wzrokiem po obecnych, od-)
dech ze wzruszenia i z przestrachu zroq
bił mu się krótki, urywany, męczący,
jak gdyby ściśnięty przedśmiertną kon­
wulsją.

Teraz zobaczył także, że twarze wszy(
stkie zwrócone były ku drzwiom. Z mi-i

mowolną trwogą począł i on tam spoć
glądać. j

Niezadługo poza drzwiami w sieni dał’
się słyszeć szmer i kroki kilku osób. j

— Achtung! — rzekł Kallath do straż!
ników otaczających Skowera.

Wszyscy obecni z pewnym niepokoi
jem usunęli się teraz pod ścianę lub dc
kątów kancelarji. Jeden z radców sądo!
wych z najwidoczniejszym przestrachem(
pobiegł za biurko i konwulsyjnie uczepił
się ręki stojącego tam. lekarza.

Ta scena, te ruchy, ta tajemniczość
i niepokój wszystkich napełniły Skowera;
takiem przerażeniem, że z twarzy odbieś

gła mu wszystka krew i bicie serca prać
wie żę w nim zamarło.

t ,(Ciąg dalszy nastąpi) /),



I PROWINCJI.
NAKŁO. (Święto pleśni.) W sobotę i niedzielę

tj. 23. i 24. maja w Stnelnicy tutejsie Tow. śpie­
wu ,,Harmonja" wystawia wspaniale oratorjum
pt. ,,Syn marnotrawny". Dzieło składa sie z 5.
części, ilustrowane żywemi obrazami. Soliści, ,

cbóry, orkiestra, prolog, składaj’ą się na całość

tego niezwykle pięknego utworu. ,,Harmonja" z

wielkim pietyzmem i staraniem wystawia ,,Sy­
na marnotrawnego" chcąc tem samem zadoku­
mentować swoją żywotność i umiłowanie śpię- 8
wu. Celem lepszego zrozumienia słów (libretta) f

pieśni, zarząd przygotował piękne programy z t
z treścią śpiewu. Początek o godz. 8 ,jak w so- s

botę tak i w niedzielę. Większą część biletów już j
rozsprzedana. Więc należy się spodziewać, źe 2

będzie rojno i gwarno 23. i 24. w Strzelnicy.
Z ŁABISZYNA donoszą nam: Staraniem miej- 1

scowego koła Zw. Samoobr. Społecznej ,,Roz- ’(
wój" odbył się w niedzielę, dnia 17. bm. wiec, j
na którym przemawiał sekretarz generalny ,,Roz- s

woju" z Bydgoszczy p. Żmudziński. Wiec po- j
święcony był sprawie antyżydowskiej. Prelegent j
w słowach bardzo przystępnych, i przekonywu- j
jących zobrazował całokształt kwestji żydowskiej (
i przedstawił niebezpieczeństwo, zagrażające
polskiemu przemysłowi i handlowi, szczególnie

’

w byłej dzielnicy pruskiej. To też z ogromnem 5
zaciekawieniem i zainteresowaniem wysłuchano ;
wykładu, po którym wywiązała się również in- i

teresująca dyskusja. ]
Niestety, zaznaczyć należy, że udział w wiecu ,

był bardzo mały. Kupiectwo i rz.emiosło, dla j
których sprawa ta jest nadzwyczaj aktualna i ,

ważna, słabo tylko było reprezentowane a już
zupełnie nie dopisała klasa urzędnicza i po­
ważniejsze jednostki miejscowego społeczeństwa

’

A warto było wysłuchać trafnych wywodów pre- 1

legenta, i poruszonych spraw podczas dyskusji, i

ŚWIŚCIE. Obywatelstwo naszego miasta bę­
dzie miało Sposobność W dniu 24. bm. w auli

gimnazjum męskiego usłyszenia wykładu o gó­
rach polskich ilustrowanego licznemi przeźro­
czami. Prelegent, cieszący się wszędzie ogrom­
nem powodzeniem i sympatją, opowie z wła­
ściwym sobie darem i swadą gawędziarską wie­
le ciekawych rzeczy o Tatrach, Karpatach i Be­
skidach. Początek odczytu o godzinie 8. wieczo­
rem; cena wstępu minimalna.

CHODZIEŻ. Trzeci Maja w Ch.odzieży, jako w

sercu powiatu, nosić musiai oczywiście najoka­
zalsze cechy. Zwracało jednak powszechną u-

wagę, że nigdy starostwo nie było tak udekoro­
wane, jak teraz. Wszystkie okna przybrane zna­
czkami T. C. L. — Nie ustępował w tem oczy­
wiście i dworzec kolejowy, ale o tem już nie

mówię, bo nasi kolejarze znani są z tego, że

tworzą jedną organizację, świadomą wszech­
stronnych swych obowiązków, jak druga ar­
mja, bo nie tylko od funkcjonowania pociągów
ale i od bicia serc zależy cały zdrowy rytm ży­
cia społecznego.

Aie starostwo zaimponowało. I na przyszły rok

zapewne wszystkie nie tylko bezpośrednio pod­
władne mu organa miejskie i wiejskie, ale wszy­
stkie naogół urzędy porwane zostaną tym przy­
kładem i tem samem poczuciem honoru. Nie
chodzi tu T-wu C. L. o sam ten grosz, ale chodzi
o samą ideę: uświadomienia społecznego. Nie
można oczywiście o analfabetyzm społeczny po­
mawiać każdego, kto wszystkich okien swoich
nie oblepił orzełkami, ałe faktem jest) że jeszcze
nie dosyć przejęci jesteśmy zrozumieniem, że
takiem wspólnem objawianiem swych uczuć,
wspólnie siebie podtrzymujemy i zagrzewamy
do cichego, ale tem głębszego umiłowania tego,
co winno nam być najdroższe.

Wzruszającem było powodzenie małych zna­
czków T. C. L. Nawet dzieci szkolne miały tę
ambicję, aby żadne nie było bez znaczka. Panie

przy stolikach, z panią komisarzową Respond-
kową na czele, pełniły swą powinność. Młodsze
szarże nie pozostawały w tyle. - A generalną
rewję prowadził niestrudzony prezes T. C. L .

p. Dr. Michalski, opromieniając pracę swoim u-

śmiechem. ,,Panie prezesie, czy można dziecia­
kom sprzedawać znaczki po groszu?" -- ,,Ależ
Owszem, - niech przywykają, że i one coś zna­
czą..." ,,Proszę Pani, mnie dali w domu dwa gro­
sze na cukierki - to prosę dla mnie jeden i dla

siostsycki jeden!... ,,Pani" spogląda pytającym
wzrokiem — co na takie targi powie .,pan pre­
zes"?.., Owszem, owszem, - niech się wdrażają
do dawania... na cukierki i tak nie zabraknie...
A książek brak i brak.

ŚMIŁOWO CHODZIESKIE. Niespodzianką tu
dla wszystkich był przebieg uroczystości 3. Ma­
ja. Śiniłowo zamieszkałe jest wyłącznie prawie
przez gospodarzy Niemćów-katolików, Pozatem

jest tu komisarjat Straży granicznej, urzędnicy
okolicznych lasów państwowych, - a zresztą
Polaków mało. Mimo to, wieś przybrana była
uroczyście w chorągwie, bram tryumfalnych su­
to owitych pracowicie przyrządzonemi girlanda­
mi, coś piętnaście, wszędzie barwne flagi, ó bar­
wach państwowych, Na precesji taki tłum, ja­
kiego i na Boże Ciało nie bywa.

Na sali również ścisk. Przytłaczają swą li­
czebnością Niemcy. Po dłuższym wykładzie ka­
pitana rezerwy Słomowieza, z polskich Kaczor,
wypowiedzianym z wybitnym darem słowa i
wielkiem odczuciem owycn wielkich chyiFTizię-
jowych, zabrał głos kierownik miejscowej szko­
ły powszechnej, p. Simoniś, syn nauczyciela
(Alzatczyka, przesiedlonego ongi z Aiżacji w

Poznańskie przez rząd pruski. P. Simonis prze­
mówił po niemiecku, bo nie wszyscy jeszcze zna­
ją dokładnie państwowy tezyk polski. A trzeba,

Jak członkowie Trybunatu haskiego
badali tor pod Starogardem?

Wszystkie podejrzenia prasy niemieckiej okazały się oszczerstwem!

(Oświadczenie Dyrekcji kolejowej w Gdańsku).

Na mocy dokonanych dnia 12 maja br.

szczegółowych oględzin miejsce katastrofy
pod Starogardem i sąsiadujących z niem

obydwu stron części toru oraz po dokładuem
zbadaniu znalezionych na miejscu wypadku
podkładów nawierzchni, pochodzących ze

zniszczonej części toru, jak również zło­
żonych na stacji w Starogardzie resztek
i drzazg podkładów, pochodzących również
ze zniszczonego toru wydał Trybunał roz­
jemczy_ niemiecko-polsko-gdański na po­
siedzeniu odbytem dnia 13 maja decyzję,
że stanu toru kolejowego na miejscu wy­
padku nie można winić za katastrofę, dalej,
że podkłady nawierzchni, które były wbu­
dowane w zburzonej części toru, jak również

znajdujące się jeszcze w sąsiadujących
z obydwu stron częściach toru były względnie
są z użytycznego i zdrowego materjału
i wreszcie, że stykające się z miejscem wy­
padku części toru niewykazują żadnych po­
ważniejszych braków, które zagrażałyby
bezpieczeństwu ruchu. Mimo tej decyzji
niektóre gazety niemieckie prowadzą w dal­
szym ciągu rozpoczętą raz kampanję publi­
cystyczną przeciw polskiemu Zarządowi ko­
lejowemu z równym wysiłkiem, z tą jedynie
różnicą, że przeniesiono ją z dziedziny do­
wolnych wymysłów na dziedzinę nmiej lut

więcej ukrytych podejrzywań.
Ponieważ nie można wymagać, aby insty­

tucja państwowa wdawała się w walkę n:

tej arenie, Dyrekcja Kolei Państwowycl
ogranicza się jedynie na stwierdzenie nastę­
pujących faktów:

Członkowie trybunału rozjemczego, obu
stronni rzecznicy oraz dodam im do nomom

doradcy kolejowo-techniozni, zbadali miejsce
katastrofy oraz graniczące z obydwu stron

części toru na takiej długości, jaką uważali
za konieczną dla wyrobienia sobie dokła­
dnego sądu o stanie ciała kolejowego.

Ani ze strony niemieckiej, ani ze strony
członków trybunału rozjemczego nie zarzu­
cano rzekomego braku 20 podkładów ze

zburzonej części toru.
Ze Zarząd Kolei nie zamierzał niczego

zatajać, tego między innemi najlepiej dowo­
dzi fakt, że starannie przechowano wszystek
wchodzący w rachubę materjał i z na,jwiększą
gotowością oddano go do dyspozycji trybu­
nału rozjemczego, aczkolwiek po dokładuem
zbadaniu sprawy przez władze lokalne i cen­
tralne Zarząd kolejowy nie był już do tegc
obowiązany.

Twierdzenie niektórych gazet, jakoby
polski Zarząd kolejowy w ostatnich dniach

przy pomocy pracy nocnej wymieniał spróch­
niałe podkłady nawierzchni na nowe, jesl
zmyślone.

Prawdą jest, że od 1-go do 4-go maj:
pracowano na miejscu katastrofy dzień i noc

aby móc przywrócić ruch na zburzonej ozęśc
toru. Po naprawie zburzonego toru i oddanii

go do komunikacji, co nastąpiło dnia 4 maj:
o 4-ej godz. po południu, nie pracowant
w porze nocnej na otwartej linji ani na miej­
scu katastrofy, ani wogóle nigdzie W obrębi(

,’ Dyrekcji Gdańskiej. Ale również w nor­
malnym czasie pracy, przy świetle dziennem

- wymieniano uszkodzone podkłady nawierz­
chni tylko w takich rozmiarach, w jakie!
czyni się to corocznie w czasie sezonu ro

żeby wszyscy zdawali sobie sprawę, że ten dzień i
3. Maja jest nie tyiko świętem narodowem, 1
ale i świętem państwowem. Można nawet po- ;

wiedzieć, że świętem międzynarodowem całej i
ludzkości. W tej Konstytucji 3. Maja 1791, za­
dokumentowały naczelne warstwy polskie, że :

pragną niezachwianie trzymać się zasadniczej li­
nji ideowej polskiej: rów’nych obowiązków i i

równych praw dla Wszystkich, którzy ohowiąz- i
ki porówno rzetelnie względem powszechnego
dobra Rzeczypospolitej wypełniają.

Polska nigdy, względem nikogo systemu ex-

terminacyjnego, systemu wynara,dawiania me

stosow’ała, a tembardziej nie hańbiła religji
przez nadużywanie jej do takich celów. Polska
chce tylko wszystkich rzetelnych ludzi po ludz­
ku ze sobą zjednać w jedną wielką Unję. - Kto

jako człowiek myśli i czuje, — nasz on . Wyna­
radawiać przemocą nikogo Polska nie myśli. Pol­
ska wie i pamięta, że z różności dźwięków pów.
staje tem wspanialsza harmonja, byle kierow’ał

wszystkiem jeden ,,Leitmotiv" A jeden ton

przewodni, nasz własny polski patrjotyzm pań­
stwowy, czyli powszechna miłość snrawy pow­
szechnej wszystkich, życzliwość ku Rzeczypos-
no!’tej, na której cześć wznieśmy z serca okrzyk
Niech żyje!

Taki mniej więcej był sens przemówienia
Wrażenie było ogromne Dziwne to jednak by­
ło wszy=tko razem, i nie dla wszystkich zrozu­
miałe Niemey uroczystoja ev tak. jak bodaj ża­
dni Polacy w nowiecip?l Niektórzy przypisywali
to sołtysowi. Ten się bronił. To przecie był Obo­
wiązek. Wszyscyśmy pracowali, bo przecie tak

należy! !

Wogóle. nietylko w Śmiłowie Niemcv-katoli-
cv wynowiadatą nie. ze nomimo wszystko pod
rządem polskim czują się lepiej, niż pod nie­
mieckim.

DZIEMBÓWKO. Na naszej Hucie Szklanej
mimo zupełnego braku tak zwanych ,,inteligen­
tów" znalazło się wśód robotników dość inte-

, ligencji, aby nie Zaniedbać obchodu 3. Maja,
żeby w cią,głej pamięci zachowywać wskaza­
nia wielkich twórców Pierwszej Konstytucji. Za-

krzątnąl się robotniczy ,.Dozór szkolny" i przy
1 współdziałaniu chętnej zawsze pani nauczyciel­

ki udało się wcale uie źle. Wzdychamy tylko,
! że brak kilku odważnych, którzyby zapocząt-
1 kowali porządny chór śpiewacki,
’

Było u nas parę dni strajkowej przerwy w

1 pracy. Nie dziwota, że ludziom chce się więcej
1 gotówkowej zapłaty. Choć skądinąd ci, co stale
- od dawna pracują, i zagospodarowali się, mają
- 1 nie tak źle. Na takiej fabryce na wsi -- jak u

- nas -- to jest i laka z pastwiskiem, dla krów
- i raj dla gęsi po rozkopach torfowych, i kozy i

cblewki i kawał ziemi na perki dla rodziny i dla
- żywimy, mieszkanie iak darmo i opał - torf.
- za który zwracamy koszt"’ wykopania... przeżyć

więc z bieda można.
i §poro jest takich, co mają krowy, są tacy,
- co mają i po trzy. T można powiedzieć, źe te

,.krowy" itd. rozstrzygnęły na razie Strajk,
i Bo my tam bez tych paru złotych obejść się
z możemy, - ale eo zrobią krowy i reszta bez
i- karmu?

Chodzą między ludźmi gawędy, jak to będzie
4 z tem Drzejściem niemieckiej naszej spółki ak­

cyjnej hut w ręce polskie. Gdyby Niemcy po
ludzku się Zachowywali, to nie byłoby może tak

źle, gdyby akcje w zi,acznej części tak ze 49% .

pozost,ały w dawnych rękach. Nasza firma ma d
w Niemczech 100 pieców, ma dawno wyrobione
stosunki handlow’e, i zawsze dużo zamówień,
nawet zamorskich. Stoi więc mocno, interes do­
bry, bo wszędzie ze swoim towarem dociera:
a to przez agentów Holendrów, Anglików, czy

’

kogo innego, jak gdzie przez Niemców nie mo- !
żna. ale zawsze robota jest, bo towar idzie. A
ktoby polski towar popierał- ,i- pcha! na obcych !

rynkach? Nawet i niemieckiej pomocy odrzu- ;
cać nie należy, jeśli to jest z dobrem Polaków. ,

Żeby oni nam tymczasem jeszcze choć szko­
łę dali! Jedna nauczycielka z jedną klasą na

90 dzieci — to przecie nie nauka a męka dla

nauczycielki, a korzyść dla dzieci żadna. Mamy
nadzieję że dyrekcja uzna swój obowiązek za- :

interesowania się tą sprawą, żeby się harmonja
znów nie popsuła...

i

OPALENICA. (Cukrownia siedzibą hakaty.)
Dyrektorem cukrowni w Opalenicy jest niejakiś ,

Nord, optant na rzecz Niemiec. Pan N. odznacza j
się niezwykłą zaciętością w ,stosunku do Pola­
ków, a w czasie powstania wielkopolskiego o- !

kazywał czynnie swą nienawiść do Polski. Pod

jego adresem przychodziły z Niemiec transporty
amunicji awizowane jako buraki. Opinja publi­
czna w ostatnich dniach została zaskoczona roz

glaszaniem przez p, N. pogłosek, że uzyska z

całą pewnością dla siebie i swych urzędników,
równie optantów, zezw’olenie na dalszy pobyt w

Polsce. Do wzburzenia opinji przyczynia się w

dalszei mierze zuchwałe postępowanie dyr. N
z robotńikiem polskim, którego wydala się ma­
sowo w ostatnim czasie.

Z Inowrocławia.
(Korespondencja własna).

Kolo Chrześc. DemokracjŁ — Uroczystości woj­
skowe. — Święta drobnych kupców.

Ubiegłej soboty odbyło się od dawna pożąda­
ne oficjalne zebranie konstytucyjne Chadecji, w

salce Hotelu pod Lwem, żebranie zagaił p. Be­
dnarski, Zdając następnie przewodnictwo p. Lan­
gnerowi prez. okr z Bydgoszczy. Referat o zada­
niach i programie Chadecji, wygłosił p. Langner
który w dobrem opracowaniu był przew’ażną
treścią całego zebrania. Do referatu dołączył na­
stępnie swe uwagi p. Gołąbek, sekretarz okrę­
gowy z Bydgoszczy, wskazując, źe religja jest
fundamentem, na którym program Chadecji o-

piera swoją linie wytyczną. Przystąpiono w dal-
1 szym ciągi’ do zapisywania, na członków, poczem
- wwbraPo do zarzadu pp. E . Bednarskiego - pre-
’

zesem T acbowsk’ego - sekretarzom. Boćka --

’ skarbnikiem: jako ?aw?ifkńw PP. Matus-zkie­
w’icza, i Jakubowskiego. Po ustaleniu podziału

. pracy uchw’alono też odbywać zebrania infor-

) macyjne z życia politycznego eo dwa tygodnie.
Na tem zebran!e zakończono.

? Obchód rocznicy koronacji Bolesława Chro-
s bregó w połączeniu z zaprzysiężeniem rekrutów

odbył się u nas w niedzielę, dnia 17. bm, pub!l-
: csnie na głów’nym rynku przy cudnie sprzyjają-
- cej pogodzie. Po odbytej mszy św ,i przomówie-

.... ... 9----- "

ulu wskazującem na dzielność wielkiego króla

Chrobrego, zaprzysiężono nowych obrońców na

w,ierność Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Po dokonanym akcie odbyła się przy uL

Poznańskiej wspaniała defilada przed komen­
dantem garnizonu pułkownikiem Roszkowskim,
Głównym efektem defilady była galopada arty-
lerji, w udatnym szyku.

Kupiectwo nasze, rozwijające fetę coraz bar­
dziej i zdążające coraz to silniej do tworzenia
jaknajsilniejszej spójni i pracy odruchowej, zy­
skało znów jedną organizację więcej, zbliżoną
w zasadzie i kierunku do głównego programu
większego kupiectwa objaw taki z zadowoleniem

przyjąć należy, tem w’ięcej, że całość roboty te­
go kierunku ma na celu pokonać całkowicie
handel i przemysł żydow’ski, który i do nas w

postaci bardzo niepożądanych naleciałości wci­
ska się, by stopniowo podkopywać byt chrześci­
jańskiego kupiectwa.

Powstało tu na wzór innych, w’iększych miast
Tow. Drobnych Kupców, które w niedzielę 17.
bm. obchodziło uroczystość poświęcenia sztanda­
ru. f) godzinie 9 i pół odprawił na tę intencję w

kościele św. Mikólaia ks .proboszcz Gordon mszę
św wraz z serdeczuem przemówieniem.

O godz. 10. odbvłó sie uroczyste posiedzenie
w Parku Miejskim. Zagaił Je nreżes p. Uodo-
rowskł. zdając dalsze nrzewodnictwo p. Śniadec­
kiemu, prezesow’i drobnych kuoców z Bydgo­
szczy,. Z dalszych stron byli obecni dcl °gaci_ z

Poznania, Warszawy. Bydgoszczy, i Torunia.

Władzę pow. reprezentow’ał w zast p. ’"et

Jnengst. prezydenta miasta n. radca Filipiński.
Pozatem byli również przedstawiciele miejsco­
wych towarzystw i organizacyj zawodowych.
W trakcie przemów’ień zabrał glos delegat z

Warszawy p. Kozak, który uwypukli!_ pracę
chrześcijańskiego zrzeszenia w Warszawie, któ­
re dziś już liczy przeszło 1000 członków Zrzesze­
niu temu udało się już wyrwać z rąk żydowskich
handel mlekiem, i innych artykułów spożyw­
czych. Odruch ten który iak mówca z ttat”S-
zaznacza, niestety znalazł także opór _w jedńej z

fabryk chrześcijańskich, która najw’idoczniej z

teł bolączki uleczyć się nie chce. Po nadzwyczaj
interesujących wywodach zachęca w końcu dro­
bne kupiectwo do scentralizowania się w jeden
wielki zw’iązek, któryby bezpośrednio zaopatr_zył
swych członków w produkta z fabryk chrześci­
jańskich po cenach konkurencyjnych. Następnie
składano życzenia, poczem odbyła się wspólna
fotografia. Wieczorem wspólna zabawa tanecz­
na zakończyła program uroczystości.

Doroczny zjazd przedstawicieli
Związku Handlowców w Poznaniu.

Wdniach3i4majabr.odbyłsięw
Poznaniu, na sali Rady Miejskiej Doroczny
Zjazd prz?edstawicieli Związku Handlowców,
poprzedzony nabożeństwem na intencje Zja­
zdu w kościele OO. Franciszkanów.

O rodzinie 10 rano zagaił obrady preze9
Związku p. St. Cofta. Porządek dzienn_y
składał się z 17-tu punktów, na którym wi­
dniało: sprawozdanie Zarządu Zwią,zku;
zmiana ustawy; zatwierdzenie regulaminu
Kasy Wsparcia i Kasy Pośmiertnej: sprawy
ubezpieczenia urzędników prywatnych, kwe-

stja bezrobocia pracown_ików umysłowych;
wybór nowego zarządu i mne. , o

Przewodniczył zjazdowi p Bolesław Ko­
malisku prezes oddziału w Bydgoszczy. __

Delegaci przybyli z większości fihj Zwią,­
zku a między nimi i z W. M . Gdańska,
Sprawozdanie z rocznej działalności zdali p.
prezes St. Cofta i gon. sekr. p . Madys.

Obrady prowadzone były nadzwyczaj
harmonijnie rzeczowo. Zjazd 1:
zmienić nazwę .,Związek Handlowców na

Związek Pracowników Kupieckich z sie­
dzibą w Poznaniu11, artykuł drugi znoweli­
zowanej ustawy opiewa: ,,Związek Praco­
wników Kupieckich jest chrześcijańską orga­
nizacją zawodową pracowników umysłowych
- płci obojga - zatrudnionych w przedsię­
biorstwach handlowych, przemysłowych, ban­
kowych i innych instytucjach społecznych
opartych na Zasadach kupieckich _

Związek ma oddziały w miejscowościach
w których przebywa conajmniej 10 członków

Związku. Oddziały te noszą nazwę: ,,zwią­
zek Pracowników Kupieckich - oddział (np.)
,,w Bydgoszczy lub ,,w Gdańsku itd. Od-

, dńałw Poznaniu ma dopisek: .,dawnie To­
warzystwo Młodzieży Kupieckiej (zał. 1821).

Głównym celem Związku jest: podme-
. sienie stanu pracowniczego pod względem
- kulturalnym i materjalnym, a temsamem za-

i silanie handlu polskiego uświadomionym i fa­

chowym elementem.
Dążąc do spełnienia tych celów, założona

została dla członków Kasa Wsparcia oraz
"

Kasa Pośmiertna. Fundusze tych kas obec-
’ nie wynoszą około 5000 zł.

Z ważniejszych spraw na Zjeździe zano-

. towaó na’eży uchwalenie rezolucji, domaga-
- jącej się rozpisania wyborów na mężów za-

i ufania do Ubezpieczalni Krajowej, g y
- instytucja ta gospodaruje się bez żadiiej

kontroli ze strony pracowników umysłowych.
Powzięto również uchwałę następującą:

y Zjazd przedstawicieli domaga się od Sejmu
przyśpieszenia uchwalenia ustawy o bezro-

’ bociu i ubezpieczeniu dia pracowników umy-
i- sj,owych.
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ARONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 22. maja 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Julji, Heleny.
Jutro w sobotę Dezyderego.
Wschód słońca o godzinie 3. 57.
Zachód słońca o godzinie 7. 57.

DYŻURY NOCNE APTEK.

( i p,,;j,tku 22. 5. do poniedziałku 25. 5 . mają
dyżur nocny:

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Apteka pod Niedźwiedziem UI. Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś: ,,Pokojówka szuka miejsca".
Jutro: Szkarłatna maska - kabaret po­

znański.

Program koncertów stacji radjołoniczmej ,,P.T.
R," w Warszawie.

Piątek 22. 5. od godz. 18-19.

Koncert muzykł kamerałnei - Kwartet smy­
czkowy (pp. Kmita Krause, i luński, Stromenger;

1) J. Haydn: Kwartet 3-dur (op. 76.)
2) P. Czajkowski: Andante Cantabile.
3) L. v . Beethoven: kwartet C-moli (on. !S.I
Komunikat P. A T.

Biuletyn meteorologiczny.

Biblfcteka Miejska fStary Rynek 1 otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny S)- 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 I od

j7 20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30

popołudniu ty!ko w poniedziałki, środv i sobo­
ty od 17 1845

Biblioteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9)
Wypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19 w czwartki od 17-19

Elozenm Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędnośc)i otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

- Poświęcenie kościoła w Siernieczku od­
było się wczoraj, we czwartek, przy wspanialej
pogodzie i tłumnym udziale publiczności z mia­
sta i z okolicy. Obszerne sprawozdanie poda­
my jutro.

— W Zielone Świątki obchodzić będzie w

Poznaniu związek diecezjalny Katolic.kic.h To­
warzystw Robotników 25-letni jubileusz swego
istnienia. Związek ten skupia w sobie kilka­
naście tysięcy robotników polskich. Jedyna to

organizacja robotnicza, która buduje swój pro­
gram na podstawach ściśle religijnych i kato­
lickich.

Na obchód jubileuszowy do Poznania wy­
biera się także liczny zastęp prezesów i delega-
tók poszczególnych parafjalnych towarzystw z

Bydgoszczy z prezesem okręgowym p. Janem

Cywińskim na czele.

— Pan poseł Brcwnsford, patron Kółek Rol­
niczych, prosi nas o zaznaczenie, że z publika­
cją ,,Pomorskie Towarzystw’o Rolnicze przeciw
Bankom Ludowym" niema nic wspólnego. Fakt
ten nie zmienia jednak absolutnie naszego sta­
nowiska.

— Bo notatki naszej umieszczonej pod tytu­
łem ,,Głosy Czytelników, z dnia 19. maja, w’yja­
śnia zarząd obwodow/y Funduszu Bezrobocia w

Bydgoszczy, że zapomogi z FnndnSzn Bezrobocia

płaci się obecnie na podstawie nowej sstawy ais

przez 15, lecz przez 26 tygodni.
- Pożar lasw. pod Bydgoszczą. W !esie pań­

stw’owym, rewir Brzoza, nadleśnictwo Barto­
dzieje. pożar zniszczył 4-morgową przestrzeń
drzew 70-80 letnich. Ostrzega się wycieczkow-
ców, aby chodząc po lasach, nie kurzyli, ani nie
też rzucali niedopałków papierosów,

— Wn;isbowstąpienie Tańskie jak corocznie
obchodzone jest uroczyście i tradycyjnie przez
urządzanie wycieczek poza miasto. Zazwyczaj
większość towarzystw organizuje zabawy na

świeżem powietrzu, spędza dzień ten na łonie

natury, która, ozłacana promieniami wiosen­
nego słońca daje obraz dia oka rozkoszny i nic
też dziwnego, że przyciąga mieszczuchów ku
sobie.

W dniu w’czorajszym, dziatwa szkolna przy­
stępowała do pierwszej komunji św,, której nie­
ba pogodą również służyły. Zastęp komuniku­
jącej młodzieży był dosyć liczny, ledwie po­
mieścił kościółek Klarysek.

-- Wycieczka do Ciechocinka. ,,Klub Polski"
urządza dla swych członków i ich rodzin w

niedzielę, cłnia 24. bm. wycieczkę do Ciechocin­
ka. Bliższych szczegółów zasięgnąć można w

Klubie Polskim, tel. nr. 1402.

- ,,Świat 5 półświatek" wyświetlany będzie
w kinie Kristal dziś po raz ostatni. Miłośnicy ki­
na, którzy zaniedbali okazję zobaczenia tej py­
sznej sztuki, która oprócz łezki — posiada cha­
rakter komedji o podłożu humorystycznem, nie­
chaj dzisiaj skorz,ystała z dwóch ostatnich se­
ansów,

— Zarz.ąd Tow’arzystwa Miłośników m, Byd­
goszczy i jego okolic na ośtatńiem posiedzeniu
w dniu 18. maja br. powziął następujące uchwa­
ły: l) wystosować pismo do Rady Miejskiej z

prośbą aby ofiarowała stały o ile możności fun
dusz na coroczne pokrycie kosztów, związanych
ze sprawą hejnałów majowych na cześć Matki

Boskiej z wieży kościoła Klarysek. 2) wystoso­
wać pismo do Rady Miejskiej, w sprawie ofia­
rowanych przez Magistrat a niewypłaconych do­
tychczas Towarzyst’wu funduszów po zlikwido­
wanym niemieckim ,,Verschónerungs-Verein".
3) rozpisać konkurs na upiększanie balkonów
w mieście, z wyznaczeniem całego szeregu na­
gród za najestetyczniejsze przyozdobienie balko­
nu w ciągu lat,a. Termin zgłoszenia do konkur­
su zaczynałby się z dnie ml czerwca. 4) Urzą­
dzić w najbliższych dniach wycieczkę po mie­
ście, a miaro”’ćie do Pary i kościoła Jezuitów
celem rozbm" -ua zainteresow’ania i zamiłowa­
nia do starych pamiątek rodzinnego miasta i
zachęcić do Wzięcia udziału w tych wyciecz
kach młodzież szkolną.

- Chór ukraiński. Znakomity ten zespół
śpiewacki pod batutą p. D. Kotka przyjeżdża do

Bydgoszczy i wystąpi w ogrodzie Resursy Ku­
pieckiej w dniach 22, 23, 24, i maja rb. o

godz. 8.30 wieczorem. O wysokim artystycznym
poziomie chóru ukraińskiego, najlepiej świadczy
recenzja znanego u nas krytyka muzycznego
Dr. A Jendela, który pisze: Głosy członków
chóru odznaczają się nadzwyczajną t,ężyzną, si­
łą zdrowia, męską jędrnością i metałicznośćią
dźwięku, dużą podatliwością dla uwydatnienia
miękkiej barwy. Podziwu godną jest precyzyjna
zgodność natężenia, z jaką oddają zmiany dyna­
miki. muzycznej. Ona to sprawia, że dźwięk ca­
łości żdaje’ Się być ciągle jakby dźwiękiem wspa­
niale brzmiącego organu, Dyrygent Kotko kieru­
je drużyną śpiewaczą umiejętnie, delikatnym,
ledwie dostrzegalnym, a jednak wyrazistym, do­
skonale myśl zobrazowującym, przez śpiew’aków
doskonale zrozumiałym ruchem rąk, a prostej
na ogół acz wdzięcznej fakturze muzycznych
utworów, nadaje ornament wykonaniu niezw’y­
kle ba,rwny, bogaty w piękne światłocienie, I-

lustracyjnie powabny, słuchowo efektowny.

_

Wieczór majowy urządza Towarzystwo
,,Wszecbpomocy" uczniów Liceum Handlowe­
go Izby Przemysłowo-Handlowej w sobotę, dnia
23. bm. o godz. 854 wieczorem w Resursie Ku-

piekiej. Na program składają Się: chór męski
deklamacje, śpiewy Soło i poemat drama,tyczny
Urbańskiego ,,Na poddaszu". Należy ufać, że

publiczność sympatyzująca z młodzieżą Liceum

Handlowego i popierająca zawsze wszelkie jej
poczynania i tym razem szczelnie zapełni sa­
lę Resursy.

— Pielgrzymka do Częstochowy oraz zwie­
dzanie Krakowa i Wieliczki. Liga Katolicka pa­
rafji Św. Trójcy organizuje pielgrzymkę do Czę­

stochowy, połączoną ze zwiedzeniem Krakowa i
Wieliczki. Wyjazd nastąpi w niedzielę, dnia 21.
czerwca w południe, powrót do Bydgoszczy w

sobotę, 27. czerwca po południu. Komitet postara
się o osobne wagony 3. klasy i przygotuje noc­
legi w Częstochowie i Krakow’ie. Koszta za prze­
jazd koleją i zwiedzenie pamiątek nie przedsta­
wiają się wysoko .

Informacji udziela Kemitet w poniedziałki
i czwartki od godz. 651 do godz. 8iś (z przerwą
podczas majow’ego nabożeństwa) w kancelarji pa­
rafjalnej przy kościele św. Trójcy. Tamę również
zapisuje się uczestników tylko do końca maja rb.

- Zakaz - Psiarnia -- Śmietniska, Od czasu

do czasu dochodzą nas z miasta dziw’ne wieści
o Bydgoszczy. Niedawno ktoś poruszył spraw’ę
zakazu, tyczącego się dziatwy bawiącej się pod
wodotryskiem .,Potop" w parku Jana Kazimie­
rza; przedtem na kilka dni doniesiono nam, że
w lasku podmiejskim na Wilczaku wzniesiono
obrzydliwe oparkanienie, poza którem ma się lę­
gnąć psiarnia, obecnie kołaczą do nas o Zmiło­
wanie się nad mieszkańcami miasta, właści­
wie na,d przechodniami, którzy wskutek ciepła
i pogody wiosennej brodzić muszą w pyle i
śmieciach nagromadzonych po ulicach miasta,
a tak rzadko zraszanych kroplą dżdżu magi­
strackiego. Oto są te dziwne rzeczy o naszem

mieście, o których mieszkańcy muszą sami in­
terpelować redakcje prasy, kołatać za pośredni­
ctwem dzienników do serc magistrackich czy
radzieckich o litość i zmiłowanie. Ci ostatni
zwłaszcza dotknięci zapewne przedwcześnie
śpiączką letnią, za leniwi są na kwestionowa­
nie braków, niedomagań naszego miasta, ktoś

inny musi to za nich zrobić i oto przypomina­
my, że zakaz magistracki powinien był być po­
przedzony wstępem, uprzedzającym rodziców o

zachowaniu się dzieci pod wodotryskiem, którt
istotnie w zapale zabawy zaśmiecają go. czy
też coś gorszego broją; w sprawie psiarni na

Wilczaku powinno było zabrać głos Tow. Miło­
śników Bydgoszczy i w radzie miejskiej za po­
średnictwem radnych-miłośników rzecz tę za­
kwestionować, aby nie wznoszono szop na terytor­
ium, uważanem przez Bydgoszczan za swój park
letni, Za swoje świąteczne letnisko. Sta,ło się
jednak. A teraz śmietnisko miejskie, również
niepochlebne miastu wystawiające świad. po­
winno było także odnośne czynniki miejskie
zaciekawić, dla czego kurz, pył i wogóle śmiecie
unoszą się po ulicach miast gęstymi tumana,mi,
dlaczego się nie skrapia jezdni, jeno czeka zmi­
łowania boskiego, kropli dżdżu z obłoków. Do

kogo należy pomyśleć o tem wszystkiem — wie­
my, ale czemu nie pamiętają o tych drobno­
stkach, chćielibyśmy wiedzieć, tego domagają się
mieszkańcy miasta, którzy także nie są bez

grzechu, zaśmiecając ulice, trawniki, skwery
i lasy odpadkami jedzenia, ogryzkami owoców
i papierosami. Prosimy pójść w niedzielę do
lasków podmiejskich już po opuszczeniu ich i

Drzez naszych Bydgoszczan, a przekonacie się i

Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego
Wczorajszy bieg uliczny o puhar

przechodni naszego pisma, miał prze­
bieg wysoce imponujący. Powodzenie
tego biegu wzrasta z roku na rok, a sam

bieg staje się coraz lepszym środkiem

propagandowym dla rozwoju sportu w

Bydgoszczy.
Różnica pomiędzy biegiem zeszłoro­

cznym a wczorajszym co do ilości zawo­
dników’ jak też i czasu spotrzebowane-
go na przebycie przestrzeni 1500 mtr.,
może być tą miarodajną ocenę, w jak
szybkiem tempie sport się rozwija.

O godz. 11,20, w sali gimnastycznej
Gimn. Klasycznego, rozpoczęło się bada­
nie lekarskie zawodników. Gorliwy So­
kół i wielki zw-olennik sportu p. dr. Szy­
manowski. uznał wszystkich zawodni­
ków za zdrowych.

O godz. 11 .30 w’szedł na salę naczelny
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
Teska, którego zawodnicy przywitali
okrzykiem ,,cześć".

Punktualnie o godz. 12 Wyruszono z

orkiestra na czele, wzdłuż ul. Gdańskiej
którę już na długi czas przedtem zaległy
masy publiczności. Piętnaście sztafet
(każda po czterech zawodników) razem

60 uczestników, w barwnych strojach, za

jęły swe wyznaczone miejsca, gotowe
do stoczenia tej szlachetnej walki o wyż
szość fizyczną i silniejszą wolę zwycię­
stw’a. Ze względu na wielką ilość Zawo­
dników, podzielono bieg na dwie części
z tem, że czas osiągnięty przez poszcze­
gólne drużyny zadecyduje o ich pier-
szeństw’ie. Porucznik Matuszewski, ja­
ko starter, przystępuje do czynu. Na

miejsca, gotowi... strzał! i óśmiu zawo­
dników sunie od Szkoły Oficerskiej w

kierunku mety, walcząc na przestrzeni
800 mtr.

Na placu Wolności wszyscy przepo­
wiadają pewną i łatwą wygraną dla So
koła Bydgoszcz I. Są i tacy, którzy Chcą
staw’iać 10 dó 1. I rzeczywiście w 3-cli
minutach, 464/0 sek.,Sokół Bydgoszcz I.

przeryw-a taśmę, za nim przybywa Po-
ionja, a na trzeciem miejscu Szkoła Prze

myślowa. Czas zeszłoroczny pobity o

3’/s sek., wszyscy pewni byli, że dalszy
ciąg tego biegu, nie przyniesie zasadni­
czych zmian, tembardziej, że do drugie­
go biegu stanęły kluby now-e, mniej zna­
ne a według dotychczasowego mniema­
nia — słabsze. Znowu strzał, chwila go­
rączkowego oczekiwania i... sztafeta Li­
ceum Handlowego przychodzi pierwsza
w czasie 3 min. 458/s sek., bijąc czas ze­
szłoroczny o 4’/e selt., a czas Sokoła Byd­
goszcz I. o P/b sek. Drugi przybiega.
Szkolny Klub Sportow’y w czasie 3 min.
482/b sek. Wobec tego niespodziewanego
wyniku, końcowy układ zw’ycięstw, u-

legł zupełnej zmianie i przedstawia się
następująco: Pierwsze miejsce Liceum
Handlowe W składzie Ginter, Zaborow­
ski, Brzozowski, Bukczych. 2) Sokół

Bydgoszcz 5, Ziółkow’ski, Grajnert, Majt
kowski, Molski. 3) Szkolny Klub Spor­

’towy, Guhl, Pollheim, Szymański, Grab­
ski. 4) Polonja; 5) O. P. N . Sokół L;
6) Szkolą Przemysłowa; 7) Sokół Bie-
ławki; 8) 61 p. p.; 9) Harcerski Klub
Sportow’y; 10) Sokół Wilczak-Okole;
11) K. S. ,,Naprzód"; 12) Szkoła Oficer­
ska; 13) Sokół Rupienica; 14 Sokół
Szwederowo; 15) Sokół Fordon. Druży­
na Liceum otrzymała w nagrodę sreb­
rny puhar przechodni, piękną Statuę
przedstawiającą pitkę nożną, zegarek,
kałamarz i laskę. Sokół Bydgoszcz I. ja­
ko drugą nagrodę otrzymał statuę brori-
zową biegacza. Szkolny Klub Sportowy
otrzymał statuę bronzówą przedstawia­
jącą sportowca rzucającego kulę. Inne

kluby otrzymały nagrody pocieszenia
jak piłki nożne, dyski itp. ,Po skończo­
nym biegu odbyła się W’spólna fotogra-
fja. Podkreślić należy jeden fakt: we

w-szystkich tegorocznych zawodach w

Bydgoszczy, wybijają się na czoło kluby
szkolne reprezentujące nową klasę, no­
we siły. Sam bieg pod względem techni­
cznym był prowadzony jak na Byd­
goszcz dobrze.

Wzorowy porządek i ład, zawdzię­
czać należy naszej policji. Szczegóły te­
go biegu tak organizacyjne jak i tech­
niczne, podamy w Sporcie Pomorskim.

o przysłowionej czystości naszej ludności miej­
skiej i całe sterty gazet bielą się pod drzewami,
wala Się potłuczone szkło i t. p ., słowem w-ygląda
jak po dorocznym jarmarku .

Gorzej postępuje tabor miejski, który nie wła­
da czy według wskazówek swoich przełożonych,
czy też samowolnie postępując, zebrane z ulic
śmiecie zrzuca w lesie wilczakowskim przy ui.

Nakielskiej, naprzeciw domu nr. 32; zanieczy­
szcza więc teren lasku podmiejskiego, i powie­
trze, na co okoliczni mieszkańcy słusznie się
uskarżają, a co Tow. Miłośn. Bydgoszczy winno

wziąć sobie do serca.

Międzynarodowe wyścigi samochodowe i

motocyklowo odbędą się w niedzielę, dnia 24.(
bm. w Poznaniu. Udział w nich biorą także

Bydgoszczanie, tak automobiliści, jak i motocy­
kliści. Poza uczestnikam,i W wyścigach do Po­
znania wyruszają w niedzielę rano o godz. 7.

Wszyscy członkowie tut. filji Automobilklubu.

Motocykliści wyjeżdżają gremjalnie w Sobo­
tę przed południem, ze względu na zjazd mo­
toc.yklistów, który odbędzie się w dniu tym w

Poznaniu. Wyścigi odnośne wywołały duże za-;
interesowanie albowiem udział w nich wezmą
także jeźdźcy zagraniczni, na nowszych niezna­
nych tu jeszcze typach maszyn. W wyścigach’
Odbytych przed tygodniem w Warszawie, najlep­
sze miejsca zdobyły: Z pośród samochodów:
,.Renault", zaś z motocykli ,,Indjan". W Bydgo­
szczy niema przedst,awicielst.wa ,.Renaultów",
natomiast reprezentant fabryki ,,Indian" p. Sta­
dle obeśle dość licznie niedzielne wyścigi ow-i
mi wszechświatowej sławy Indjanami.

Baczność, Powstańcy i Wojacy Obwód Byd­
goszcz? Nagrody w strzelaniu są do odebrania
u skarbnika druha Wawrzyniaka, Garbary 23,
między 5 — 7. Wiecz.

Kronika pol?cygna.

_

Kradzież w Prądach wykryta. Donosiliś­
my niedawno o kradzieży, dokbnanej vż Prąda,ch
u restauratora p. Cieślińskiego. Otóż sprawcę
ujęto, lecz niestety towaru skradzionego nie
miał, gdyż upił się do nieprzytomności, tak,
że wpadł do rowu a przechodzący raczyli się
z tych skradzionych likierów, wódek, cygar t

papierosów. Tym złodziejem jest Władysław
Andrzejewski, rzeźnik z Prądów.

- Szmelcowi Piotrowi wpadła w oko torebką
Paul. Hoppe, (Babią wieś 14.)

I zabrał się do niej. Dobiegł Z tylu, wyrwał,
torebkę i zaczął uciekać. Poszkodowana zaczęła;
krzyczeć za nim. te w torebce niczego niema,

Złodziej przekanawszy się, rzucił jej torebkę
z powrotem. I nuże w nogi. Lecz w końcu

jęto go.

_

Kolo 4. śluzy znaleziono 1 poduszkę t

prześcieradło z mónogr. J. K. Właściciel może

się zgłosić w II. Komisarjacie ul. Dąbrowskiego.)

_ Złapano 2 owca na uł. Jagiellońskiej. Moę
żna się zgłosić u p. Loosego.

— Ujęto 4 osoby za kradzież, 1 za oszustwo

5 kobiet, 1 pijaka.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub Motocyklistów Bydgoszcz. Dziś, tj. w

piątek, dnia 22. bm. wieczorem o godz. 8. w hote­
lu Boston ul. Dworcowa, plenarne posiedzenie.
Obecność wszystkich człohków konieczna, wobec
nader ważnych spray/ na porządku dziennym
zwłaszcza kwestji jutrzejszego wyjazdu do Po­
znania. Jutro w sobotę zbiórka wszystkich
członków’ o godz. 10.30 na Placu Kochanowskie­
go; wyjazd do Poznania punktualnie o 11. przed
południem. Zarząd.

12613) Towarzystwo Kupców. Według art 67
i 68 rozporządzenia w-ykonawczego Ministra
Skarbu do ustawy o monopolu spirytusowym zaj­
mujący się wyszynkiem oraz sprzedażą wyro­
bów spirytusowych zobowiązani są do złożenia’

podania o koncesję do 31 bm.

Dołączyć należy oryginalny konsens lub u-

wierzyteiniońy Odpis, świadectwo obywatelstwa,
plan sytuacyjny lokalu w 3 egzemplarzach. Bliż­
szych informacji zasięgnąć można w sekretar­
iacie.

12639a) Sokół Bielawy. W niedzielę wyciecz­
ka do Brzozy dla dr. ćwiczących. Zbiórka rano

przy lokalu druha Ferenca, dla niećwiczących o

godz. 8. przy przystanku omnibusów. W sobotę
o godz. 7. zbiórka całej drużyny ćwiczącej przy
boisku.

12657a) Klub Sportowy ,,Gwiazda" St. Mł. P,
przy parafji św. Trójcy. Dnia 23. bm. o godz?
8 wieczorem schadzka w Domu Katolickim.

Uprasza Się o przybycie wszystkich graczy L

drużyny, celem wyjazdu w niedzielę na zawody
do Szubina. Zarząd.

1264Ca) Tow. gimn. Sokół IL (Jachcice. Nad­
zwyczajne zebranie odbędzie Się dnia 24. bm,
u p, Trzebiatowskiego. Stawienie się wszystkich
członków koniecznie pożądane. Początek o g,
4. po południu.

12538 a) Tow. śpiewa ,,Harmonia". Zebranie

miesięczne odbędzie eię w piątek, dnia 22 maje
rb. o godz. 8 -mej wiecz. u dr. Mellera, plac Pia­
stowski. Z powodu bardzo ważnych spraw, kom­
plet pożądany. Zarząd.

12585 a) Tow. Uczniów Handlowych. Zebranie

plenarne w piątek, dnia 22 bm. się nie odbędzie.
Przekłada się na środę, 27 bm. w hotelu Lem

gnińga, godŁ 8 wiecz. Zarząd.
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Ze Zjazdu Okręgowego Związku
Tow. Kypseckic^ w Wąbrzeźnie.

Wąbrzeźno, dn. 17 maja 1925 r.

Z kolei 6-ty w tym roku Zjazd Okręgowy Ku­
piectwa zorganizowanego w Związs,u Towa­
,rzystw Kupieckich na Pomorzu odbyt się w Wą­
brzeźnie dnia 17 bm. podczas trwania wystawy
uczniów prac terminatorskich. — W wspania­
le udekorowanej sali Hotelu ,,Dwór Wąbrze­
ski" zebrało się kupiectwo wąbrzeskie, z Gośu-
bia, Jabłonowa, Chełmna, Kowalewa, Grudzią­
dza, aby obradować nad sytuacją handlu na­
szego w obecnym trudnym położeniu kraju i

aby omówić swe sprawy organizacyjne. Zjazd
Okręgowy poprzedziło nabożeństwo w kościele

famym.
O godzinie 10 i pół zagaił zebranie prezes

Komitetu Zjazdowego, p. Deręgowski w serde­
cznych słowach witając gości i przybyłych kole­
gów, poczem zaprasza na marszałka Zjazdu pre­
zesa p. T . Marchlewskiego.

Protokół prowadzi p. Kornaszewski z Wą­
brzeźna .Po ukonstytuowaniu się prezydjum
marszałek Zjazdu, p. Marchlewski, wita gości w

osobie przedstawiciela p. Wojewody, radcę p.
Barcikowskiego, przedstawicieli sejmu posła
Nowickiego i posła Krzywińskiego, burmistrza
miasta p. Szwarca, prasę i wszystkich zebra­
nych. Mówca na wstępie podkreśla znaczenie

Zjazdów Okręgowych, które mają na celu zapo­
znanie członków Związku z tą pracą, jaką na

szerszej arenie organizacja podejmuje, by po­
dzielić się swemi zamierzeniami w przyszłości i
efektami pracy w teraźniejszości. W dłuższym
przemówieniu charkteryzuje marszałek Zjazdu
przeżywany ciężki okres życia gospodarczego i
że sanacja skarbu nie jest skończona i że sana­
cja życia gospodarczego nio dotrzymała kroku

sanacji walutowej. Dotychczasowe rządy nasze

nie umiały nawiązać kontaktu ze sferami go-
spodarczemi, a szczególnie kupieckiemi. Kupie­
ctwo polskie będzie zadowolone, jeśli inicjatywa
rządu w ostatnich czasach, podjęta w celu zbli­
żenia się do sfer gospodarczych, będzie podej­
mowana i nadal. Zorganizowane kupiectwo bo­
wiem przez 5 łat napróżno w tym kierunku po­
dejmowało wy’siłki. Zwrot już nastąpił w sfe­
rach rządowych co bezsprzecznie jest wynikiem
ściślejszej konsolidacji kupiectwa polskiego.
,Konferencja, jaka miała miejsce niedawno u

ministra przemysłu i handlu niezawodnie roz­
pocznie nowy okres doceniania ze strony rządu,
czem jest kupiectwo w strukturze gospodarczej
państwa.

Mówca zastanawia się nad powodami tego
nie liczenia się z kupiectwem, wykazuje brak

linji w poczynaniach naszego rządu, jeśli cho­
dzi o sprawy handlu, krytycznie oświetla nie­
zrozumiałe dla nas zjawisko, iż rząd przede­
wszystkiem zajmował się handlem zagranicz­
nym, zapominając o potrzebie uzdrowienia we­
wnętrznych warsztatów pracy naszego handlu.
Mówca przechodzi do charakterystyki kupca
polskiego, mówi o jego walorach i nadmiernym
obciążeniem podatkowym i innych ciężarów
wspomina o niedołężnem funkcjonowaniu urzę­
dów celnych, będących wynikiem wadliwej po­
lityki celnej, również wadliwą jest nasza polity­
ka taryfowa,. poświęca dużo miejsca umowie

handlowej z Niemcami i wszechstronnie oma­
wia całokształt naszego życia gospodarczego. W
zakończeniu prezes Związku wykazuje przykła­
dowo, czem może być kupiectwo w życiu pań­
stwa, jeśli rząd względem tej warstwy społe­
czeństwa będzie stosować rozumną politykę. Go­
dzinne przeszło przemówienie, wypowiedziane z

wielką swadą a przytem gruntownie oświetlają­
ce niedomaganie handlu polskiego na tle ogól­
nego życia gospodarczego, spotkało się z żywym
poklaskiem zgromadzonych. Następnie prze­
wodniczący udziela głosu przedstaw. Wojewó­
dztwa p. Barcikowskiemu i burmistrzowi mia­
sta p. Szwarcowi, którzy: pierwszy w imieniu

wojewody, drugi w imieniu miasta życzą ob­
radom owocnego wyniku. Z kolei referat wy­
głosi! poseł Krzywiński na temat: Analiza na.

szych stosunków gospodarczych. Mówca w

źródłowym referacie z głęboką znajomością
przedmiotu wtajemnicza zebranych w cało­
kształt tych cyfr budżetu, które dotyczą życia
gospodarczego. Poseł Krzywiński mówi o pod­
stawach naszej polityki celnej, o chaotyczności
taryfy kolejowej, o jej brakach. Mówca wyra­
ża zadowolenie, że czynniki rządowe już zrozu­
miały, iż nie prowadzi się polityk od zielonego
stolika, lecz że trzeba porozumienia i kontaktu
z czynnikami żywemi. Marszałek Zjazdu dzię­
kuje mówcy, a zebrani nagradzają referat o-

klaskami. Na tym pierwszą część obrad zakoń­
czono. Po przerwie obiadowej i po zwiedzeniu
wystawy prac terminatorskich przystąpiono do

drugiej części zjazdu. Tę część zjazdu uświetnił
swą obecnością starosta p. Dr. Szczepański, ks.
senator Bolt i wielu innych. Referat trzeci z

kolei wygłosił dyrektor Związku p. Dr. Rzepec­
ki na temat noweli do ustawy o podatku obro­
towym, oświetlając i poddając gruntownej ana­
lizie te momenty tej ustawy, które przyczyniają
się do stwarzania dla handlu polskiego nad wy­
raz trudnych warunków rozwoju. Następnie
referat wygłosił p. Deręgowski, prezes T, K. S .

,Wąbrzeźno o treści ,,Kupiectwo a współdzielnie
towarowe". Sumiennie opracowany referat

spotkał się z ogólnym uznaniem zebranych.
()bu mówcom podziękowano oklaskami za

referaty. Następnie ogłoszono wynik konkursu

dekoracji okien wystawowych. Referuje prze­
wodniczący jury p. Dyr. Fróhlich . Wynik na­
stępujący:

1-szą nagrodę przyznano z branży kolonial­
nej p. Markuszewskicmu, 2-gą p. Kriechowi,
3-cią p. Czarneckiemu, 4-tą p. Kaczyńskiemu,
5-tą p. Piotrowskiemu, 6-tą p. Banasowi.

Z branży bławatnej: 1-szą nagrodę otrzy-
amł p. Chwiałkowski, 2-gą p. Żuralski.

Z różnych branż otrzymują list pochwalny:
1-szy p. Grudzińska. 2-gi p. Cerke, 3-ci p. Woj-

tecki, 4-ty p. Kornaszewski. Odznaczeni wy­
stawcy otrzymają dyplomy od Zw’iązku Towa­
rzystw Kupieckich.

Po dyskusji, która wywiązała się na tle wy­
głoszonych referatów, uchwalono rezolucje w

sprawie spółdzielni i w spraw’ie traktatu han­
dlowego z Niemcami.

O godz. 6 i pół marszałek Zjazdu p. T,
Marchlewski zamyka posiedzenie, wyrażając
zadowolenie tak z poziomu obrad, jakoteż i dzię­
kując prezesom obu towarzystwu p. Czarneckie­
mu i p. Deręgowskiemu za urządzenie Zjazdu
i gościnne przyjęcie.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa i Przemysłu
w Grudziądzu.

Co juź zrobiono. - Echo wystawy w krafu. — Powodzenie Wystawy.
Dzień otwarcia Pomorskiej Wystawy 26-go

czerwca nie jest już tak odległy i dlatego chęt­
nie podzielimy się z Szan. Czytelnikami tem co

już zrobiono.

Dow’iadujemy się, że prace organizacyjne ko­
ło Pomorskiej Wystaw’y dobiegają do końca i

jej rozmiar i warunki powodzenia są już u-

gruntowane.
Dotychczasowe zgłoszenia wypełniają cał­

kowicie pawilon Wystawy i niema tej gałęzi
wytwórczości pomorskiej, któraby na Wysta­
wie nie była dostatecznie i wszechstronnie
przedstawioną. Wszystkie trudności i tarcia,
jakie Dyrekcja napotykała w przeprow’adzeniu
konsekwentnego planu są już poza nami i do
zrealizowania tego programu niema już żad­
nych przeszkód.

Sprawa budowlana na Wystawie prowadzo­
na jest z całą eńergją, mimo przeszkód, stawia­
nych przez ustaw’y robotnicze i brak dostatecz­
nej ilości wykwalifikow’anych robotników bu­
dowlanych . Pawilony rosną z dnia na dzień i z

1-szym czerwca będą gotowe na przyjęcie ekspo­
natów. Strona dekoracyjna Wyst,awy, jak za­
łożenie parku wystawowego posuwa się w

szybkim tempie tak, że Wystawa na czas bę­
dzie gotową.

Rozgłos i znaczenie ekonomiczne i politycz­
ne Wystawy w’ywołało już dzisiaj niezmiernie
liczno zgłoszenia zjazdów i wycieczek na Wy­
stawę z całej Polski i zagranicy, a jeśli do tego
dodamy zapowiedziane przyjazdy oficjalnych

sfer rządowych i Najwyższego Dostojnika Pań­
stwa, to zrozumiałem się staje, że Dyrekcja Wy­
stawy już dziś uruchomiła cały aparat rozporzą­
dza!ny dla zapewnienia w Grudziądzu wygod­
nego i taniego pomieszczenia dla gości w’ysta­
wowych.

Specjalne biuro kwaterunkowe już dziś reje­
struje i lustruje pryw’atne i hotelowe kwatery.

Zjazdy będą wielkie i pobyt w Grudziądzu
obfitować będzie w cały szereg zebrań zawód,
i towarzyskich, które zbliżą tutejsze społeczeń­
stwo z szerokiemi sferami, reprezentowanemi w

delegacjach i zjazdach.
Dyrekcja zdaje sobie sprawę, jak wielka cią­

ży na niej odpowiedzialność za sprawę organi­
zacyjną, która jest podwaliną powodzenia Wy­
stawy i dlatego w najdrobniejszych szczegółach
już opracow’ane są programy dni wystawowych,

Podkreślić w’ypada, że lwia część zasługi w

dzisiejszym znaczeniu Pomorskiej Wystawy le­
ży w niezmiernie życzliwym stosunku całej pra­
sy polskiej do Pomorskiej Wystawy, a Komitet

Wystawy, pragnąc zaznaczyć uznanie dla tego
stanowiska prasy, oddał jej do wyłącznej dy­
spozycji obszerny pawilon prasowy, czego dotąd
żadna wystaw’a nie praktykowała.

Mimo bardzo krótkiego okresu pracy Dyrek­
cji można ze spokojem oczekiwać doniosłych
tak dla Pomorza jak i dla Polski rezultatów z

Pomorskiej Wystawy, gdyż niema takiego czyn­
nika. któryby nie był wykorzystany dla zapew­
nienia jej powodzenia.

Bilans Banka Polskiego.
W ciągu pierwszej dekady maja przybyło

złota za 399 tys. zł., natomiast ubytek walut net

to wynosił 16 milj. zł. Odpływ walut jest zaw­
sze jeszcze dość znaczny, natomiast daje się zau­
ważyć w Banku Polskim, znaczny wzrost sku­
pu drobnych dewiz, co wskazuje na rozszerzanie

się podstaw naszego eksportu. Portfel wekslowy
wzrósł o 900 tys. zł. natomiast zmniejszyły się o

3 milj. zł. pożyczki lombardowe. Obieg biletów
bankowych zmniejszył się o 18,9 milj. zł,, ra­
chunki żyrowe zaś wzrosły o 20 milj. zł.

Z Bady Banka Polskiego.
Dnia 14. bm. odbyło się miesięczne posiedze­

nie Rady Banku Polskiego, pod przewodnictwem
prezesa banku p. Stanisława Karpińskiego. Na

posiedzeniu tem wysłuchano sprawozdania dy­
rekcji oraz sprawozdań poszczególnych komisyj
rady, oraz uchwalono otworzyć w najbliższym
czasie oddział banku w Lidzbarku i utworzyć
szereg nowych zastępstw, powierzając je: w

Kartuzach — Powiatowej Kasie Oszczędności,
w Kościanie — Bankowi Ludowemu, w Liw.ie
- Oddziałowi Banku Ziemiańskiego, w Nakle
- Śankowi Ludowemu, w Nowogródku - Chrze­
ścijańskiemu Bankow’i Ludowemu, w Świeciu
- Rankowi Powiatowemu i w Zduńskiej Woli
- Bankowi Udziałow’emu.

Podatek dochodowy.
W myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z

30 kwietnia br. w przedmiocie zmiany niektó­
rych przepisów o państwowym podatku docho­
dowym, począwszy od 15 maja towarzystwa i

zakłady obowiązane do publicznego składania
rachunków, których kapitał zakładowy nie prze­
kracza 100 000 zł., podlegać będą opodatkowaniu
podatkiem dochodowym przez komisje szacun­
kowe dla tego podatku. Natomiast spółkom
akcyjnym, towarzystwom -i zakładom, obowią-
zanem do publicznego składania rachunków,
których kapitał zakładowy przekracza 100 000
zł., wymiar podatku uskuteczniać będą Izby
skarbowe.

Delegatura Dyrekcji Państwowego Monopolu
Spirytusowego.

Z dniem 1. maja br. obsadzone zostało stano­
wisko delegata Dyrekcji Państwowego Monopo­
lu Spirytusowego przy Pomorskiej izbie Skar­
bowej. Stanowisko to objął p. Władysław Kozie­
tulski, który urzęduje w Izbie Skarbowej w

Grudziądzu I. p. pokój nr. 27 .

Oddział Dyrekcji Państwowego Monopolu
Spirytusowego.

został utworzony w Poznaniu, Który się mieści

przy ul. Fr. Ratajczaka, 15. (pasaż A polo.)

Ostateczny termin składania reklamacji w

Głównym Urzędzie Przywozu i Wywozu
w likwidacjL

Wszelkiego rodzaju reklamacje eksporterów,
dotyczące zwrotu opłat wywozowych i manipu­
lacyjnych, umorzenia należności z tego tytułu i

gwarancji bankowych tak na uiszczanie opłat
wywozowych, jak i waluty eksportowej, tu­
dzież w sprawie różnego rodzaju nadpłat po­
winny być składane w terminie ostatecznym do
dnia 31 maja 1925. Podania złożone po tym ter­
minie rozpatrywane nie będą. Niezarekiamo
wane do dnia 31 maja zobowiązania względem
Skarbu Państwa w Głównym Urzędzie Przywo­
zu i Wywozu jak również gwarancje bankowe
będą podlegały wykonaniu bez względu na to,
czy odpowiednie zezwolenia wywozowo zostały
lub nie zostały wykorzystane. Należności z ty­
tułu zobowiązań względem Skarbu Państwa ,w

Głównym Urzędzie Przywozu i Wywozu, które
nie zostaną przed dniem 30 czerwca 1925 ure­
gulowane, będą ściągane przez Ministerstwo
Przemysłu i Handlu.

Przetarg ofertowy.
Wydział Dóbr Państwowych województwa

pomorskiego ogłasza w ,,Monitorze Polskim"

przetarg ofertowy na dzierżawę majątku Łapin
pow. Kartuzy, obszaru 415 ha, z gorzelnią, mle­
czarnią i centralą elektryczną, dla siły i światła.
Suma potrzebna do przejęcia dzierżawy 100000

złotych. Wadjum 1000 złotych. Ubiegający się
o dzierżawę, winni nadesłać do województwa
pomorskiego, wydział dóbr państwowych najpó­
źniej do dnia 28. maja br. referencje znanych o-

bywateli kraju, dowody fachowego wykształce­
nia rolniczego, oraz dowody posiadanego wła­
snego majątku.

Fuzje banków.

Bank Przemysłowców w Poznaniu uchwalił
przejęcie Banku Kredytu Hipotecznego S. A . w

Warszawie w drodze fuzji. Jak się dowiaduje­
my, postanowioną jest również fuzja Banku Po­
znańskiego z Bankiem Zjednoczonych Ziem
Polskich. Sprawa ta ma być uchwaloną na

nadzwyczajnych zebraniach akcjonarjuszów,
które odbędą się w najbliższej przyszłości.

Targi Bałtyckie w Sztokholmie.
W czasie od 14. do 21. czerwca odbywa/

się będą Targi Bałtyckie w Sztokholmie.

Targi te ze względu na dogodne położeni?
Sztokholmu, niewątpliwie z’eśrodkowują całą
produkcję państw skandynawskich jak i liczne
rzesze kupiectwa tamtejszego. Polskim prze­
mysłowcom i kupcom nastręcza się sposob­
ność do nawiązania stosunków z Skandynawją,
który to rynek był dotychczas przez nas

zupełnie zaniedbany. Tutejszy wicekonsulat
szwedzki udziela wszelkich wiadomości o Tar­
gach i bezpłatne wizy na przeciąg 14 dni

udelikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce

przed pękaniem.
HENRYK ŻAK°POZNAŃ, Fabryka

Pierwsza Pomorska

Wntawa

Rolnictwa i Przemysłu
w Grotóądzu.

Otwarcie 25 czerwca 1525 r.

podeszew

gumoica
tfania BsaSs?owa

Kogo nie trapią
tiziS

ustawicznie wzra­
stające wydatki...

Przynajmniej od jednej troski wolni będzie­
cie, zaopatrując się w IfB’.aBSsffiEsssS(!rSSaa
gumowe podeszwy do naklejania, takowe Do­
wiem zastąpią w zupełności 3-4 podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdo­
razowo 12 złotych i więcej. Opróez tego do­
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania materjału
nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie
różnią się niezem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

podeszwy nadają się
także do podzeiowania kaloszy- obuwia dla

gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego
Kup natychmiast, a oszczędzisz pionlądzc’
Cena za parę złotych 2.75, 3. -, 3.25 dla dzieci?

pań i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnycli

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydgoszczy:
Trelieborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller,
Gdańska 45, K. Gabr,jelewicz, i lac Piastowski
nr. 3 , J . Dilling, ul. Toruńska 179. J. Bndysz
ul. Poznańska z7. W. Repka, ul. Śniadeckich 25,
Kern, ul. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar-’ Stary
Rynek nr. 14, Otto Pielach, Sępólno (Pomorze),

Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej 14a. (552
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Napisowy wiersz tłusty 20 prószy, każde dalsze

słowo t0 groszy. 5 cytr ,z= 1 słowo,
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką ob!iera się na tnns. o 1955 % drożej.

Ola poszukujących posady 50^ zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz, 9-taj

przed południem.

doradca prawny?
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe. najmu
podatkowe itd. Ściągą
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BaxxasxaR
Cieszkowskiego 2,

Telefon 1304. na?]

Brennabor
wózki dz ecięee nowy

transport nadszedł.
Preyss, Chocimska 16

(12511

Masarzystka
dzielna specjalna prak­
tyka przy leczeniu reu­
matyzmu i ety U ści przyj
mie jeszcze kitka pań
Adres wskaże Dz. Bydg

(12181

A h uszerka
przyjmuje zamówienia
udzieia porady. Oss
lińskich 11. H0722

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwór
cowa 90. (11071

Baczność!
Firma Ager we Włoc­
ławku, Kościuszki 18

poszukuje majątków, go
spodarstw, kamienic dla

poważnych reflektantów.

(11444

Okaz,ja!
Wiła z komfortem 10.000

zł, dom II piętrowy z 2
Inter- sami w centrum

14 Oi)O ?ł, dom I piętrowy
z interesem i ogrodem
3 0C0 zł, dom I piętrowy
z interesem za 6.0 0 zł
domek w guście win z

ogrodem w centrum 7,000
zł, wiiaIpętrowa zo

grodem 12 mórg ,wem
2C0 0 zł, ’interesa han
dlowe od 2.000 do 10.C0C

zł, sprzeda Piasecki,
Dworeowa 80, Odpo-
wedź1zł.

Go spodarstwo
19 mórg dobrej roli na

Szwederowie w Byd­
goszczy, inwentarz ży
wy i martwy na sprze
daż. Zgl u właściciela
inowrocławska 58 (12147

S!ala posiadłość
ładnie położona na przed
mieściu budynki prawie
nowe, dom 3 pokoje z

kuchnią, chlew, stod ła
4’ morgi ziemi, ładny o

gród owocowy sprze am

lub zamienię do Nie­
miec. Of. pod ,,W 6164-
do eksped Dzień. Bydg
moż iwie w języku nie
mieckim. 12595

D!a szybko
decydujących’ się kup­
ców: majątki od 400 do
1500 mórg orzy wpłacie
49—100 Ot Oz}, poszuku­
ję. Szczegółowe zgiosz.
z podaniem ceny osta

tecznej, klasy ziemi, hi­
potek i warunków spła­
ty upr. Grundtke, Byd
goszcz, Pomorska 43, II.

(12634

H iejskie
posiadłości od 22-64

mórg w pow. bydgoskim
na sprzedaż. Wiadout.
udzieli Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43.

(12632

SrosporlarsfMzo
55 mórg, prywatne zie­
mia dobra budynki ma­
sywne bii3ko stacji ko

lejowej, czyste, beż dłu­
gu, cena 4000 zf.

!Oli mórg
dobrej ziemi, w tem 20

mórg łąki dwuk śnej z

torfem. 3 morgi lasu

brz(tzowęgo budynki ma

sywne pod dachówką
przy stacji kolejowe)
prywatne, cena 12 tys
zł. przy wpłacie 7 tys
ił. Wiadomość Piasec

ki, Dworcowa 80. Od-

oowiedż 1 zł.

Gospoda rstwo
10 mórg ziemi pszennej
na °orzedaż. Ujejskie­
go 27 (12593

Okazji
lepszej nie znajdziesz!
3 domy, ogród owocowy
80 drzew, z przylegaią-
cemi budynkami, przy­
tem 10 mórg pszernej
ziemi w jednym p!anie
przv domu, w Bydgosz­
czy Cena 7.500 zl.

Ogrodnicttro
19 mórg, w tem 3 mor­
gi łąki, d( m wraz za­
budowaniem masywny
?a 7000 zl na sorzedaż
Piasecki, Dworcowa 80.

Odpowiedź 1 zł.

H ile
I-khsowe, w najlepszem
położeniu Bydgoszczy,
zaraz wolne, oraz domy
także z interesami wska
że Grundtke. Bydgoszcz
Pomorska 43. 1126 3

Interes
Skład kolonialny i dęli
katesów ł? dobrem punk­
cie od zaraz do sprze
lania. Cena przystępna

Rzeźntcki interes z po­
mieszkaniem 3 pc-k ,wjazd
podwórze, stajenki do

dyspozycji, od zar iz o

sprzedania na dogodnych
warunkach i wiele innych
interesów handlowych
irileoa Piasecki Dwor­

cowa 80.

Kamienica
z nowoczesnym urządzę
niem i wolnem mieszka­
niem w Bydgosz-zy do

sprzedania. Agenci wy
kluczeni. Adres wskaże
Dz Bydg. (12485

Ogród
1700 drzew jest do wy
dzierżawienia na dogo­
dnych warunkach tam

że na miejscu mieszka­
nie, stajnia dla kuma
można też i gminne
drzewa objąć, porożu
mienia stosownie do u-

muwy. Wiadomość Pia
secki, Dworcowa 80.

Skład
bławatów i tow, krótk
w mieście pow na Po­
morzu gdzie wyższe szko

ly i garnizon wojska,
sprzedam korzystnie z

powodu wyjazdu. Do

przejęcia pctrzeba około
5900 zł. Do składu na

leżą 4 pokojowe miesz­
kanie. Zgł. do Dz Bydg.
pod ,,Korzystny1. (12671

Skład
kolonjalny w śródmie
ściu przy rynku, z urzą­
dzeniem, towarem, 2 po
koję z kuchnią tanio na

sprzedaż. Wiadomość
w Dzień. Bydg (12601

Restaurac,ia-kawiarnia
w większem mieście po-
wiatowem z całem orzą
dzeniem korzystnie do

nabycia Zgł. upr do
Dz. Bvdg pod ,,D. G."

112592

Rzeźnictwo
w pełnem biegu w Byd
goszczy z dużem pomie­
szkaniem z powodu wy
,azdu tanio na sprzedaż
Gdzie wskaże Dz Bydg.

(12655

powodu
wyjazdu do Ameryki
sprzedam skład bielizny
męskiej i damskiej o

2 wystawach z przyle
głerni ubikacjami bar­
dzo dobrze zaprowadzo­
ny w centrum miasta

Bydgoszczy od zaraz.

Zelosz. piśmiennie do

Gońca, Dworcowa 52.

pod ,.M. S" (12651

Sprzedam
skład kolonialny i tow

krótkich ewent. konsens
tanio Oferty pod , K( ­
lon" do Dzień Bydg.

112666

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze­
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
J^ciMiWAlucao 33. (27008

Meble
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych urzą
dzeń mieszkaniowych
oraz poiedyńczych me­
bli solidnego wykonfa
na dogodnych warun

kach poleca Ignacy Graj
ttert. Dworcowa 8, tele
fen 1921. (12473

Rower
męski z wolnem biegiem
na sprzedaż. Zbożowy
Rynek 11. Piekarnia

(12653

Mam
hipotekę z roku 1906

spadek po rodzicach ta­
nio na sprzedaż, lub po­
szukuję na takową (bie­
dny urzędnik) poży;zki
Zgl. do Dzień. Bydg pod
,,Biedny urzędnik 100 .

(12310

Skrzynie
mocne, w różnych wiel­
kościach tanio do odda­
nia. A. Wiśniewski. Mo­
stowa 6, (12635

Na sprzedaż
400 worków od cukru.
30 beczek od syropu.
Fabryka wyrobów cu­
krowych. Bracia Tysla
Warszawska 14. (12403

Poiowczyk
i Bos-a-dos. nowe, ele­
gancki model berliński
na sprzedaż. Dworco­
wa 90, lakiernia. (118G2

Deski
stolarskie suche, gr. 42
m/m sprzedam. Gdań­
ska40,i1. (12372

Rower
damski zupełnie nowo

odrobiony bardzo tanio
na sprzedaż. Schmidt,
Gdańska 66. (12838

Samochód
Landolet 6 osobowy, w

dobrym stanie, jest za

raz na sprzedaż lub do
zamienienia na kry y,
nadaje się również na

doróżkę Of pod ,,Sa
mochód" do Dz. Bydg

(12223

iFawiię
cynkową (kąpielową),
160 cm. długa, nowa,

trzy razy używana na

s rzedaz. Kordeckiego
i III (róg Sw. Trójcy
prawo.

Samochód
Landolet, 6 osobowy, w

dobrym stanie, jest za­
raz na sprzedaż lub do
zamienienia nie nakryty,
nadaje się również na

doróżkę. of. pod ,,Sa
tnoehód" do Dz. Bydg.

(12223

Siebie
3 pokoji z powodu wy
jazdu na sprzedaż. Ja­
giellońska 52. Id—11 i

4-5, II ptr prawo.
U252j

K’ózek
dziecięcy s-portowy do­
brze utrzymany nasprze-
daż. Gdańska nr. 18 II

(12591

Krowa

w’ysoko cielna na sprze­
daż. Kapuścisko małe,
uł. Harcerska 5. (12896

Konia
i 2 wozy robocze tanio
na sprzedaż. Dąbrowski,
Okolę, Grunwaldzka,93.

(12022

KUPNA

Niklowaną
wanienkę do mycia
szklanek dla restaura­
cji (lub nowe srebro)
poszukuje celem kupna
Zgł. pod ,,Nikel" do Dz

Bydg. (12234

Kupię (12498
domek z ogrodem na

-rzedmieściu Of. pod
,,E. J. 4" do Dz. Bydg.

Na,jwyższe ceny
płacę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i wlósie
końskie. Garbuję i far­
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych
Mam składnicę skór far

bow?mych i naturalnych.
Wilczak, Ma!borska’ 13.

(10747

Kupię
dom w śródmieściu z

wolnem meszkaniem

przynajmniej 4-pokojo
wem (ewtl wi’ę) P!acę
do 10C00 zł Of. do Dz

Bydg. pod ,,M. 1020".

(12592

Taczek
murarskich poszukuję
Zgłosz. podaniem ceny
do Dzień. Bydg. pod
\Taczka". (12637

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
9212

POSADY

Kantorzystki
władającej językiem poi
skim i niemieckim w

słowie i piśmie w liczę
niu biegłe, poszukuje na

tyehmiast C. B . ,,Ex-
press". (2649

C. !l. ,,Express"
poszukuje do filji stai
sze spizedawaezki, ko­
biety lub inwalidów,
władających językiem
po skim i niemieckim
rzetelne i pracuwite z

kaucją. (12647

Ziemniaki
jadalne ,,Iradaetp|aw

12272) kupuje w partiach wagonowych
F. Dąbrowski

handel zboża Dworcowa 66. Telefon 19.

Poszukuje się natychmiast za dobrą
opłatą

1 3 pokoje
na biuro

oraz jedną ubikację na solidny spokojny
warsztat — o ile możności w pobliżu
Starego Rynku.

Spieszne zgłoszenia pod ,,Wydawnictwó(i
do Dziennika Bydgoskiego lub Skrytka
pocztowa 24, Bydgoszcz.

Ta d.OfiO zl.
chciałbym coś nabyć łub

kupić. Zgłoszenia do
Dzień Bydg. pod ,.For­
tuna 44". (12497

Poszukuję .

kupna 109 do 200 mor­
gowego gospodarstwa
Szczegóły z podaniem
warunków, ciężarów, ja
kości ziemi i zabudowa­
nia proszę przesiać do
Dz,ień. Bydgoskiego pod
F. B. 2C0". (12501

LEKCJE

Udzielam
(mężczyzna konwersac­
ji francuskiej i reguł ży­
cia tow- rzyskiego (sa-
voir vivre’u). Zgłoszę
nia od 3-5 popołudniu
Wesoła 7, I piętro pra­
wo. (12508

Służący
kawaler dobrze poleco­
ny potrzebny na wieś

Zgiosz. Chocimska 2 oar

ter. (12662

Gońców
16-18 letn. uczciwych
i pracowitych poszuku
je natychmiast. C . 15
,,Exwress". (12646

Krawców
na cywilną i wojskową
iracę oraz krawcowe

przyjmie warsztat kra­
wiecki 15 p a. p. Spói

rizielriia. (12609

Kucharka
gospodyni wykwintnie
gotująca potrzebna na

wieś od 1 czerwca

Uwzględnia się najlep­
sze rekomendacje. Zgł
Chocimska 2 ptr. (12662

Dzielną
k,ucharkę poszukuje za­
raz lub od 1. 6. 25, Han­
del win, Luckwald. Ja

giellońska 9. (1237-4

Dzielnego
podmajstrzego do budo

wy kanalizacji przy, mie
A. Jaworski, budowni

czy. Bydgoszcz, Prome

nady 8-9. (12673

Stolarza
na lepsze meble (pokój
męski. jadalnię itp.) .

kióry ma swoje narzę­
dzia poszukuje się. Zgl.
do Dz. Bydg. pod ,Sto­
larz". (123(0

Krttwcs
na skórzane ubrania po
szu!suje Sikorzyński, Pa­
kość. (12505

Książkowa
możliwie z branży drze

wnej. z podwójną ame­
rykańską książkowością,
biegła w stenografii i

pisaniu na maszynie
rzy wolnem utrzyma-

maniu we własnym do­
mu może się zaraz zgło
sić. Warunek dokładna

znajomość :ęzyka pol­
skiego i niemieckiego.
Odpisy świadectw, z ży
ciorysem i fotografją
ewti. osobiste prze.dsta
wienie pożądane. Zgł
przyjm. fa. Bernard Au-
śten jr., Szlachta pow
Starogord. (12392

Czeladnika
krawieckiego na warsz

tat poszukuje P. Dorsz

Świętojańska 19. (12624

Ekspedjenthę
kantorzystkę) z dobre­

m! świadectwami poszu
kuiemy. Singer, Stary
Rynek 15. (126(7

Czeladnik
kołodziejski może się
natychmiast zgłosić. K!o­
sę, mistrz kołodziejski.
Świecie n/Wisłą -12409

Furmsni i robotnicy,
Do zwózek kopalniaków
z nadleśnictwa Osiecz
no poszukujemy więk
szą ilość furmanów, ak
również do przerzynania
sortowania i załadywa
nia większą ilość r hu­
tników. Piśmienne lub
ustne oferty przyjmuje
Firma II Bohnekanw,
G. m, b. IL Osieczno
i Pomorze) pow. Staro-
dard 112-312

Pszukuję
zaraz szofera na stałe
z wolnem utrzymaniem
Of pod ,J. B. 101" do
Dzień. Bydg, (12531

Uczeń
do piekarni mote się
zgłosić, Grunwaldzka 90.

(12620

Chłopiec
do bufetu lat 14 potrze­
bny. Cukiernia, Gdań­
ska 159. (1259(1

Dziewczyna
uczciwa do ogólnej ro­
boty i dziecka potrze­
bna. Bernardyńska 11,
II ptr. (12803

Potrzebna

gospodyni-kucharka na

wyjazd, samodzielna yvy
k wintne gotowanie, pra­
sowanie sztywne pożą­
dane, czystiść pierwszo­
rzędna konieczna, Wia­
li mość, świadectwa,
zwartek, piątek osobi­

ście Hotel Victoria, ul.
Dworcowa przy dwor­
cu 5—7 . lub sobota 8-10
rano. Inżynier. (12611

Ucznia
lub uczennicę z dóbr,
wykształceniem poszu­
kuje natychmiast. C, B,
,,Ezpress". ’ 112645

Uczeń
mleczarski może s

zgłosić syn uczciwych
rodziców, kóry też musi
mleko końmi rozwozić za

wynagrodzeniem. Nie­
miecka mowa konieczna.

Zgl. Mleczarnia Łowi­
nek pow. Świecie. (12652

Urzędnik
sądowy z długoletnią
praktyką zawodową po­
szukuje posady kierow­
nika biura adwokackie­
go. Posadę może objąć
zaraz. Zgł. pod ,,Pies"
do Dz. Bydg. (12334

Pracownik
biurowy kawaler, su­
mienny, umiejący nisać
na maszynie poszukuje
zaraz pracy w Byd
goszczy lub na wyjazd
Łask zgł. przyjm. Kosiń
ski, Nowodworska nr. 8

(12621

Posadę
bardzo korzystną w Po­
znaniu zamieni z kole­
żanką w Bydgoszczy
rutynowana kantorzyst-
ka-korespondentka. ()f.
ood ,,Korzystnie" do Dz

Bydg. (12597

Poszukuję
posady jako podróżują­
cy zaraz lub później.
Zgł. do Dż. Budg. pod
..433". (1271

Składu
kolonialnego z przyle­
głem mieszkaniem w o-

żywionej ulicy poszuku­
ję celem dzierżawy lub

późnie iszego kupna Kto?
wskaże Dzień. Bydg.

(12588
’

Karsztat
duży, nadający się na

każde przedsiębiorstwo,
z wolnem mieszkaniem
zaraz do wydzierżawie­
nia, także tokarnia na

sprzedaż Gdzie, wska­
że Dzień Bydg. (12600

Bejcer
i poljer, 10 lat praktyki,
szuka posady, najchęt­
niej w większej fabryce
mebli, ostatnio prowa­
dził oddział polerowania
i matowania wszelkich
mebli, Zgł. piśtn upr.
pod ,,Bejcer" do Dzień.

Bydg. (12593

Garaż
na 10 samochodów, mie­
szkanie dla szofera do

wynajęcia. Gdańska 40

Zamienię
6 pokojowe nowoczesne

mieszkanie w centrum

na takież 4 pokojowe.
Oferty pod ,,G. C. 100"
do Dzień Bydg. (12505

Letniska
w Wejherowie wskaże
zaraz i później. Na od­
powiedź upraszam zna­
czki. J . Łukowski, Wej­
herowo, ul. Sw. Jacka 6
właściciel domu. (12589

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia, ul. Siemiradzkie­
go9Ilewo. (12524

Pokoju
nieumebl? wanego z nie-
krępującem wejściem.
Jagiellońska 52 II ptr
prawo, poszukuję. (12527

POKOJE

Pokoje
z osobnem wejściem do
wynajęcia z utrzyma­
niem. Król. Jadwigi 13,
I ptr. lewo. (12627

Nocleg
z łóżkiem dla 2 panów
Hetmańska 19 I. (12626

Pokój
skromnie umeblowany
z utrzymaniem kuchni
do wynajęcia. Gołębia
nr. 39. .0263 6 J

S)uro Brasijcie
Karola SchriSde!a,

Nowy Rynek 6, ii,
załatwia w’szelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Miody kupiec
na stałem stanowisku
szuka młodej sympaty­
cznej panienki celem

spędzenia wolnych chwil
i wspólnych przecha­
dzek. , Łaskawre zgiosz.
upraszam nadesłać do
Dzień. Bydg. pod nr. ,,12
W. M." (12361

K’yjeżdżąjąc
do Ciechocinka zaopie­
kuje się panienką lub
dzieckiem rutynowana
nauczycielka. Zamoj­

skiego 8. 1-sze piętro
godz. 5 -7. (12648

Przedstawicie!stwo
do Niemiec przyjmie za­
raz branża obojętna.
Łask, zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,,F.M." (12654

Krawcowej
samodzielnej poszukuję
jako wspólniczki, poko­
je oddam do użytku
Zgł. pod ,,138" do Dz.

Bydg. (12628

Do spółki
mogą się zaraz zgłosić
panie lat 26—39 z kapi­
tałem od 500—5000 zł.

osoby wolne, niezależne,
możliwie umiejące szyć,
przykroić 1. t, podobne
do składu konfekcji i o-

buwia. mieszkanie wol­
ne. Zgł. pod lit. ,,P. K?’
do Dzień. Bydg. (1Ś62Ć

Z gotówką
3000 zł. później jeszcze
około 2000 zł. wstąpi jat
ko wspólnik czynny ku­
piec, kawaler lat 33, kat.

inteligentny, władający
językiem polskim i nie­
mieckim, lub wżeni się
w interes, rodzaj obo­
jętny. Łask. of. upr. do
Dzień. Bvdg. pod nK."

(12609

1DOOO złotych
na I hipotekę na nie­
ruchomość handlową
zaraz poszukuje. Bliż­
szych wiad. Jan Bankie-
wicz, Gdańska 2. (12604

2 pokoje
elegancko umebl. od 15
czerwca do wynajęcia,
tamże 1 duże lustro i
szafonierka na sprzedaż.
8. Kotasiński, restaura­
cja do Złotego Kola, ul.
Orła 4. (12594

Zgubiono
w sobotę dnia 15 b. m.

na zabawie Drukarzy w

Strzelnicy portfel z wy­
kazem osobistym, roz­
maitemi papierami i go­
tówką. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się oddać

takowy za Wysokiem
wynagrodzeniem w adrn.
Dzień. Bydg. (12320

Zagubione
papiery wojskowe na

nazwisko Ratajski Ka­
zimierz unieważnia się.)

(12629

Osoba
która w środę około szó­
stej godziny ukradła tor­
bę skórzaną ręczną w,
składzie pod nazwą tani
bazar na Starym Rynku
nr. 14 jest poznaną i

mamy świadków. Jeżeli
nie zwróci takowej w

ciągu trzech dni damy
znać policji. Fr. Filimak

Bydgoszcz, Stary Rynek
nr. 14. (12639

Wycieczka
do Prądów. W każdą
niedzielę i święta kur­
sują kremzery od ostat.­
niego przystanku na

Wilczaku tam i z po­
wrotem, Cieśłiński —,

PradKo (13503

DRUKARNIA

bydgoska
wyd. Dziennika Bydgoskiego
Poznańska 39 Tel. 315

wykonuje
wszelkie druki
5 prace introligatorskie
ód skromnyeli do na.)s wintń



Str. 10. DZIENNIK BTOGOSKU sobota, 23 maja iS2b r. rrf. f’tC.

Dnia 20 maja o godz. lO1/^ popoł. po­
wołał Bóg Wszechmogący do grona
swych aniołów po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach naszą najukochańszą jedyną
córeczkę śp.

ladsle" Keieo^

w pierwszej wiośnie życia o czem do­
noszą w ciężkim smutku pogrążeni rodzice

Franciszek i Antonina Piszczkowie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę
dnia24b.ro.ogodz.3poooł.zdomu
żałoby u!. Wiatrakowa 11 na Nowy

cmentarz. 42665

Dnia 20 b. m. zasnął w Bogu po dłu­
goletnich cierpliwie znoszonych cierpie­
niach mój ukochany mąż, nasz drogi brat,
szwagier i wujek

Ś. p.

Jan Eeglarshl
o czem zawiadamia w imieniu rodziny
w ciężkim smutku pogrążona zona

Teresa Manta use w

Pogrzeb odbędzie się wmedzielę o godz. 2

popoł. z kostnic.y starego katol cmentarza.

W poniedziałek, dnia 23 W 1925 przed no

łudniem, o godz. 10 sprzedawać będę na majątku
Grabowo js. Topdlno, stacja Pruszcz ze spadku
dobrowoln;e najwięcej dającemu;

3 garnitury pluszowa, stół pr;-;ac? kanapę,
6 sza? do garderoby, 5 blellżnlarelć,
G łóżek z mater., 2 nocne stoliki z mar­
murem, 3 umywalki, 2 lustra- . (tremo
z marmurem, pónądtol szafa, H siół, 1 Sta-
mec"si, 1 ang. gotowa!nia, i st6f 2 lustrem
wyłożone z XVIII surecia, 3 sekretarki,
krzesło do biurka, szata do akt, regał,
regulatory, małą szafę do pieniędzy,,
1 kanapę, 2 lustra, 2 stoiiki do gry, stół
rozciągany, szatkę z lustrem, 2 pałąkl
elektr. (szklana?, sług da kwiałfiw, po-

, Ściel, kompS. kępieikę, różne lampy,
2 szatki do lodu, 2 wirówki, olać west­
falski, kocioł, magiel, plac antracytowy,
wiele sprzętów domowych 3 kuchennych
I wiele innych rzeczy. (12455

Rzeczy do obejrzenia godzinę przed łicytytacją

HAK? OCKiOK, aukcjonator i taksator

Sydgosscz, Pod blankami nr. 1, telef. 1030 i 936.

Sady i aleje
w Samostrzelu, ŹeSaźnia i w Smlalinle
wydzierżawione będą w licytacji za gotówkę
w czwartek 28 hm. w kasie w Samostrzelu
o godzinie 10 przed południem. (12485

Gtówny Zorsądl Ośbr Samostrzel.

filii i biitasfranlii
wydzierżawiona śsĘdą drogą licytacji
w piątek, dn!a 23 maja r. h. o godz. 10
przed południem w biurze Głównej Admi­
nistracji Majętności Łabiszyiiskiej. (12612
Gti?faa Ifeiiiittw EalstiisScl asi!DsSM

Licytacja
sasMw i alei owocowych

Odpis.
MU) PlOltoa Wan-szawa, d. 24. 4 . 1925.

iDótePaśsłwflM

826L.L
Do

Dyrekcji Lasów Państwowych
w Poznaniu.

Pismem nr. III Tg. 6791/25 z 30 marca

1925 r. zawiadomiło Ministerstwo Kolei, iż
nie jest w stanie uwzględnić życzeń ekspor­
terów drewna z okolic, zniszczonych żerem

sówki, dotyczących otwarcia stacji Między­
chód dla ruchu towarowego z Niemcami.
Natomiast oświadczyło Ministerstwo Kolei

gotowość obniżenia taryfy wyjątkowej
nr. VII przy wywozie zagranicę drewna
rzez Gdańsk lub Gdynię z pogranicznych
asów, zniszczonych żerem sówki w ten

sposób, że za przesyłki drewna nieobro­
bionego, obrobionego, podkładów i sleeprów
oraz słupów telegraficznych i telefonicznych,
przewoźne za całą odległość przewozu, nie

wyłączając kolei na obszarze w. m. Gdańska,
obliczane byłoby według klasy wyjątkowej
P, a nie według klasy wyjątkowej E, co

dałoby zniżkę 10—12°/0 pod warunkiem

jednak, że transporty wywożone będą ca-

iemi zwartemi pociągami.
Ministerstwo Rolnictwa i D. P. poleca

podać to do wiadomości zainteresowanym
firmom, które nabył lub nabywać będą w

przyszłości materjały drzewne w !asach po­
granicznych, zniszczonych żerem sówki-

shojnówki. (12602

Zct PiaiaafejSfflPo:
(-) Stankiewicz,

w z. Dyrektora Departamentu Leśnictwa.

t?OjSSO^ POZlifeifl Poznań, dnia 5 maja 1925.

L, dz. 197C3/25 L

Wszystkim P. P. Starostom Woje­
wództwa Poznańskiego, Panu Pre­
zydentowi miasta Bydgoszczy

bodaj ę powyższy okólnik do wiadomości

poleceniem ogłoszenia go w Orędowniku
Powiatowym.

f;

(—) nieczytelny
w z. Naczelnika Wydz. Admin.

!’ W czwartek, dnia 4 czerwca hr.

f) godz. 10 rano odbędzie się

przetarg tsstsw
ha wydzierżawienie czereśni z drzew
rosnących przy szosie Na!sielskiej w Kru-

izynie od khn 11,5—12,9 i szosie Słu-

powskiej w kim 4,9-7,34 w Starostwie

pokój 24. Kaucja licytacyjna wynosi
1000 złotych. Warunki przejrzeć można
w dniu licytacji, które przed licytacją będą
łdczytane. (12412
L dz, 3685/25 C,

Przetarg pofelfczof
ogra 1 ffi sjjniflwyiH i
przy drogach publicznych powiatu świec­
kiego odbędzie się w psątek 29 maja
o godz.ino 1 w południe w Powiatowym
Urzędzie Budów!., w SwieciU, Starostwo.

Kaucja licytacy,jna 50 złotych. (12617

WĘGIEL

W majętności Dąbki powiat Wyrzysk,
stacja kolejowa Osiek n. N . odbędzie się
w czwartek, dnia 28 maja b. r . o go­
dzinie 3 po południu. (12615

Poszukujemy dzielnych fachowców
” ll

rs li
1

do ubezpieczeń na życie.
Pism, oferty do Sb3t3BBaCR

,,,SP cffii? 2?" Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod
nr. 455/10. (12444

górnośląski
dąbrowłecki kowalski

KOKS

za gotówkę łub na kredyt, ewentualnie w zamian

za produkty ro!sie eseo.toir.:aee .

Spółka Przemysłowo-Górnicza6069

KATOWICE
telefon Nr. 13 -46 .

Adr. telegr.: ,,Górnik". pl. Wolności 2.

S, ifommerfeid

Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

żsj(IłSro jrrssisy asfi. iS’ałfeaęSecfóśs:fe
narożnik ui. Gdańskiej. 9983 ,

Nerwowi, ram!znlsy,
którzy cier-na na draźllwo§c, słabość woli, brak
ensrgji, meipncholj’, przesył życia, bezsen­
ność, bSS głowy, orzesadzoną wrażliwość
nerwfiw, Śledziennicą, nerwowe zaburzenia
serca i żołądka - trzymaią bezpłatnie broszurę
Dr. Weisego ,.Cien)ienia nerwów". (12416
Dr. Gehhard fi Ca. Gdańsk, te Lasgen Tar 15.

Szanownej Publiczności w szczegól­
ności naszej cennej Klijenteli do łaska­
wej wiadomości, żeśray z dniem dzi­
sie,jszym otworzyli w nabytych przez
nas posiadłościach przy ulicy Szpital­
nej n?. 3 (obok Zbożowego Rynku}

Spec!fl!nshnndiiryMeHtateste
i to:saróH kolonialnych

pod firmą
RraMSREK i PIOTROWSKI.

Długoletnia praktyka w tej branży
daje nam rękojmię, że podołamy naszą
Szanowną Kiijentelę w zupełności za­
dowolić. 12631

Prosząc o łaskawe poparcie naszego
przedsiębiorstwa, kreślimy się

z poważaniem
Kaczmarek fi Piotrowski

Bydgoszcz, w maju 1925.

rówa

Z polecenia zarządcy
upadłości p. Lawaadow

skiego sprzedawać będę
w sobotą, dnia 23 maja
o godzinie 4 pa południu
przy ul. Toruńskiej 132:

powóz wyjazdo­
wy, 1 wóz hrawar-
ski,iwóz02ko-

fach TĘczoy.
lo!chał Piechowiak,

zaprzysiężony licytator
i taksator Długa S.

!W!in

Z polecenia zarządcy
upadłości p. Lewandow­
skiego sprzedawać będę
przy ul. Granwa dzkiej
nr. 168 (Okolę) w sobo­
tę, dnia 23 maja o godz.
12 przed poł. (12841

fowrśw Wiowch
1 IoWnM.

Michał Piechowiak,
zaprzysiężony licytator

i taksator,
ulica Długa nr. 8 .

Poszukujemy dla je­
dnego z naszych urzę­
dników (12551

S pokdloaeBO
missi!iaiiia.

Piśmienne oferty upra­
sza (12551
Wo kslejowych,

C. Rebrandt i Ska.,
Sp.zo.o.

Bydgoszcz 4.

1 Ke§tjumy

Ptessee

Spódnice
gotowe i podług miary kupuje się w składzie specjalnym

R. Kaiisrmhs Sdsńste 154
Telefon 1385, (12650

I

WALHE ZEBRANIE
!oraz. TOB aa Woiewóflzłwo Poznafiskte
odbędzie s ę w dniu 24 maja r. b. Ł j w niedziele
o g;odzinie 12 w oołudnie w Bydgoszczy na sali
Hotelu ,,pod Orłem", ul. Gdańska nr, 163.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zebrania,
2. Sprawozdanie Zarządu co do naruszenia § 20

statutu Towarzystwa przez tymczasowego
prezesa Tow. p . Dembińskiego łącznie z jene-
rolnym sekretarzem o. Showskim.

3. Wybory wzgl. ukompletowanie Zarządu Tow.
4. Wolne wniośk.

12657) Fr. Wąglikowski
Sądownie zarejestrowany członek Zarządu Towa-

rzystwa Rybackiego na Województwo Poznańskie,

!l Korzystna otezfa kupna i!
Hurt Pd ceosch bardzo niskich poleca Detal

kapelusze damskie słomkowe i pikotowe
fabryka kapeluszy W. ttisfisiaef er.

Przyjmuje kapelusze do przefasoitowanśa na najnowsze fasony.

Uwaga sta nr. 40

1X510

tfwaga na nr. 40.

Książki
bez w piaty na

raty 6-miesięcztte
szczegółowe katalogi dzieł
naukowych, szkolnych,
beletrystyki, dla dzieci i
młodzieży, wydawnictw
albumowych itd, wysyła
odwrotnie franco za na-

desłaniem 35 groszy.
Stanisław Zieliński

Bydgoszcz 1 12614
Frarakago SU Tetaffon 978.

Nieruchomość
w mieście prowincjona!nem z dobrze zapro­
wadzonym interesem artykułów budowlanych
olei i opałowych w najlepszym porządku na­
dająca się także na fabrykę bo z urządzeniem
elektryczem, na sprzedaż.

Łaskawe zgłoszenia proszę skierować

pod ,,Nieruchomość" do biura ogłoszeń
I. Weber, IsgieliońsSta 6. 12558

Szare mydło

w sądkach po 25, 50 i 100 funtów

pierwszorzędny towar — poleca korzystnie

jolfaii Kró!s Os.
Kawy Rynek 11. Telefon 283.

Szan. Publiczności do wiadomości, że

atMiisy i WtHaHs 1 SzbMh

safie Sfirarsrajttg.

W. MecSsoeM

Wypożyczalnia samochodów 12644

Bydgoszcz, Had Partem 2. Telefon 1019.

Sofia
do l% ton. ciężarowego
samochodu do rozwoże­
nia mleka poszukuje.
Zgłosz. z świadectwami
i podaniem pretensji
przyjmuje (12533
Szwajcarski Dwór,

Sp z ogr. odp.
Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-21

BoliwKŁ"-S .

nowy tamo na sprzedaż
TSMbecke, Dworcowa E8t

(12605

35

Z powodu wypróżnię-;
nm składnic sgwazes-
(tfjamScssmw 02640.

torf!

po ce­
nie O,SS eŁ za ctr.

z dostawą do domu.

kantor Węglowy
Bydgoszcz,

JaglelloAska nr. 45-47.
Tel.ii2.

59 ..

Wózki dziecięce
1 rowery

oraz wszelkie przybory

na dogodnych warunkach poleca
Skład rowerów - Warsztat reperacyjny

W. Smoczyk, Piat Poznański l

Wszelkie reperacje szybko i tanio.

Długa 53 Teł. 16?
poleca

z trzech dań po 1 zł. Abonenci

uwzględnienie. (12139

Z^TeatP Niemiecki ,,EHzlam44 GOoósha 13p

Główny kierownik : Dr. E. Titze.
W niedzielę, 22 maja! W niedzielę, 24 maja

o 6 wlecz. o 3ł/2 po poł.
(ceny od 1.75 do 5 il) | (ceny zniż.od Ido3.25 zl)

ostatnie dwa przedstawienia opery
JPłohterz"

(,,Der Watfenschmied ’)
opera buffo w 3 aktach A. Lortzinga.

Orkiestra 25 osób) ood batutą dyrektora
kons. W . Winterfeida. Chór 30 osob.

Bilety w piątek i sobotę w

Gdańska nr. 160, w nieaziel,
irni .Johnego. ulica
-1 i7-8wkasie-

(12658
iet
58i


